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Kontrakty handlowo między Polskę i ZSRR. Uniwersalna 
recepta

Emerytowany premier Jego Królew­
skiej Mości, bezapelacyjnie wolą ludu 
angielskiego wystany na odpoczynek, 
przywódca konserwatystów brytyjskich 
i rzecznik interesów międzynarodowego 
kapitału, Win«ton Churchill, jeszcze raz 
dał znać światu o swoim istnieniu, nie 
poniechał swego ąlubionego procederu 
uszczęśliwiania Eurpoy coraz to nowymi 
konicepcjami. Wysilił się nie patrząc na 
-wój podeszły wiek i zwiąźane z tym pra- 
.vo do spokoju, jego niezmordowany, nie- 
ookojny duch i usposobieni pchające 
|o do awanturniczych wyskoków, oka­
zują się silniejsze od poważnej ilości lat, 
które dźwiga na swych barkach.

Jego bystre oko i wnikliwy słuch, do­
strzegły, że wśród zwyciężonych w tej 
wojnie jest uroczysta „wieża rozpaczy". 

. Nie wiemy co to znaczy i jak należy ro­
zumieć to twierdzenie, ale nie będziemy 
dalecy od prawdy, skoro stwierdzimy, 
że szlachetne serce angielskiego męża 
stanu, nie może ścierpieć smutku, jaki 
ogarnął Niemcy po. ostatniej klęsce. 
Ochrypłym1 głosem woła on o zapanowa­
nie na święcie sprawiedliwości, miłosier­
dzia i wolności. Piękne to zaiste hasła, 
ale nie wiemy czy właśnie Niemcy na 
to zasługują, aby z nich iuż dzisiaj ko­
rzystać. ■ „ > . \  . |

Świat sądził, że sprawiedliwość roz­
poczęła swoje panowanie w momepcie, 
^dy sprawcy rzezi wojennej pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności, a miłosier­
dzie wystąpiło w całej swej krasie sko­
ro twórcom komór gazowych, krema- 
‘oriów i teorii zbiorowej odpowiedzial­
ności, nie odpowiada się tymi samymi 
netodami jakie przez nich były stoso­
wane. Jeśli natomiast chodzi o wolność, 
o zdaje się panuje ona w^zedze, gdzie 
’łą wypleniono zbrodnicze praktyki lu­

dożerczego nazizmu.
Wśród zwycięzców natomiast zapano­

wała — zdaniem czcigodnego mówcy — 
•stna wieża Babel — i to jest prawda, 

^ należy ją tylko uzupełnić stw:erdzeniem, 
że przyczyną tego *ą właśnie przemó­
wienia tego rodzaju, które wygłasza 
Churchill, Byrnes czy Smuts, że one to 
właśnie wprowadzają w stosunki między­
narodowe w obozie zwycięzców pomie­
szanie pojęć i zdziwienie, które w tak 
krótkim czasie po zwycięstwie istnieje 
wśród wielu narodów, które krwią 
swoją przypieczętowały klęskę fa­
szyzmu. I ' taka wieża Babel będzie 
istnieć i pogłębiać się coraz bar­
dziej, jak długo świat będzie zmuszony 
wysłuchiwać przemówień sędziwego przy­
wódcy konserwatystów.

Przetrawiwszy spokojnie obecny stan 
na świecie, znalazł Churchill na to uni­
wersalną receptę, polegającą na nawiąza­
niu stosunków pomiędzy Francją i Niem- 

%• ami, ponieważ na tei drodze tylko, 
Europa będzie miała zapewnioną hege­
monię tych dwóch narodów, powołanych 
do kierownictwa kulturalnego i moral­
nego w Europie. Innej rady nie znalazł. 
To nie zgodna współpraca i szczere, ucz­
ciwe współdziałanie zwycięzców daje 
możność zaprowadzenia na świecie po­
koju i bezpieczeństwa, ale do tego muszą 
w pierwszym rzędzie być użyci ci, którzy 
ten pokój zburzyli wywołując wojnę. 
Role te należy zarezerwować dla Niem­
ców — zgodnie zresztą z tym. co głosił 
do ostatniego dnia*swego psiego żywota 
twórca i bożyszcze narodowo-socjałistycz- 
ńych Niemiec.

Nie jest dla nikogo tajemnicą, że Win- 
Łton Churchill, który dął ostątnio dosko-

Moskwa.  (PAP). Między polskim, 
towarzystwem „Polimeks" a odpowied­
nimi instytucjami radzieckimi podpisane 
zostały kontrakty na dostawę łożysk 
kulkowych i maszyn z ZSRR do Polski,

S t u t t g a r t .  (ZAP). W sobotę na 
lotnisku we Frankfurcie n/Menem wylą­
dował gen. Eisenhowei-, były główno do­
wodzący armii inwazyjnej w Europie. 
Gen, Eisenhower oświadczył, iż celem 
jego wizyty w Niemczech jest wyłącznie 
inspekcja wojsk okupacyjnych. Amery­
kańska armia okupacyjni, licząca 
300.000 żołnierzy, będzie od 1 lfpca 1947 
roku zmniejszona do 150.000. Mówiąc o 
polityce, gen. Eisenhower zagwaranto­
wał wolność prasy, która jest najistot­
niejszym wyrazem prawdziwej demokta-

Mołotow rozmawia 
1 rządu hinduskiego!

Paryż .  (PAP). Korespondent PAP 
donosi, że nieoczekiwana konferencja, ja­
ką odbył w gmachu ambasady sowieckiej 
w Paryżu przedstawiciel rządu hindu­
skiego Kriszna Menon z ministrem Moło- 
towem wywołała szczególne zainteresowa­
nie w kolach politycznych. Podkreśla się, 
że Kriszna Menon jest mężem zaufania

nale poznać i wykazał co myśli, w swoich 
zjadliwych nieobliczalnych i tendencyj­
nych planach, ma przede wszystkim na 
uwadze obronę interęsów zwyciężonych 
Niemiec, w których rozwoju zaintereso­
wany jest międzynarodowy kapitał. A 
każdy, kto tych interesów broni, staje się 
automatycznie naszym nieprzejednanym 
przeciwnikiem. ‘Staje się wrogiem poko­
ju powszechnego, przekreśla ofiary złoco­
ne na ołtarzu wspólnej walki o wolność 
i bezpieczeństwo. Główny grzech wyni­
kający z przyjaznego ustosunkowania «!ę 
do pokónanych imperialistycznych Nie­
miec, rodzi dalsze, ciężkie i niebezpiecz­
ne przewinienia, które w konsekwencji 
swojej wymierzane są przeciwko nam, 
chociażby pod postacią kwestionowania 
naszych granic zachodnich.

or:.z na dostawę siatek drucianych i łań­
cuch .w ż Polski do ZSRR.

Również w ostatnich dniach podpina­
no szereg umów przez Polskie Towarzy­
stwo Handlu Włókienniczego, oraz przez

cji. Wolność jest tym/ czego świat po­
trzebuje.

Oczekuje się, te gość będzie obecny na 
ogłoszeniu wyroku w Norymberdze.

Ber l in.  (ZAP). Wniedzielę po po­
łudniu gen. Eisenhower przybył do Bei- 
lina w towarzystwa żony, syna ora* gu­
bernatora wojskowego w Niemczech gen. 
Mc Narney. Gen. Eisenhower odbędzie 
w Berlinie konferencję z marsz. Soko­
łowskim głównodowodzącym sowieckich 
wojsk okupacyjnych, oraz innymi przed­
stawicielami sojuszniczych armii.

z przedstawicielem
i o^obistem wysłannikiem premiera tym­
czasowego rządu hinduskiego, Pandit 
Nehru. Kriszna Menon oświadczył, że 
minister Molotow odniósł się bardzo życz­
liwie do spraw hinduskich. Należy ocze­
kiwać, że w ciągu krótkiego czasu nastąpi 
wymiana ambasadorów między Indiami 
a Związkiem Radzieckim. Kriszna Menon 
w rozmowie z dziennikarzami podkreślił, 
że ,,nie widzi przyczyny, dlaczego jak- 
najbardzlej ścisła przyjaźń nie powinna 
stanowić trwałej podstawy dla wzajem­
nych stosunków rosyjsko-hmduskich ‘.

Dlatego wszystkie mowy adwokatów 
niemieckich, bez względu na to. gdzie są 
wygłaszane, na ziemi amerykańskiej, w 
Niemczech, w Afryce czy Szwajcarii, są 
jednako niebezpieczne i wywoływać mu­
szą u nas obok wyrazów zdumienia, uczu­
cie bezwzględnego protestu i buntu prze­
ciwko teoriom kryjącym w sobie plany 
nowej, krwawej łaźni ludzkości.

Właśnie n'edostateczne wyciągnięcie 
wszelkich konsekwencji ze zwycięstwa 
nad faszyzmem, właśnie zbyt humanitar­
ne i oględne traktowanie sprawców ostat­
niej zawieruchy — stwarza podłoże dla 
wygłaszania mów, które «ą policzkiem 
wymierzanym ciągle — niestety bezkar­
nie — wolnym narodom świata.

rAriur Karacztwski

radziecki „Eksportlen". Najważniejsze 
z tych umów dotyczą dostawy lnu do 
Polski, oraz dostawy tkanin lnianych do 
ZSRR.

Te dwie ostatnie umowy są tranzak- 
cjami na bardzo wielką skalę, jednymi 
2 większych, jakie zostały kiedykolwiek 
podpisane w tej branży i jakie znane 
są na rynku międzynarodowym.

Itajmnieisli ałanliiEni bonoiowym
Związku Weteranów 

Powslań Wąskich
W a r s i  a w a. 1. 10. Związek Weteranów 

Powstań Śląskich nadal Marszalkowi Polski 
Michałowi Żymierskiemu godność honorowego 
członka związku.

Jak stwierdza akt nadania, nastąpiło to z 
tytułu szczególnych zasług Marszalka dla 
państwa i narodu polskiego, przede wszystkim 
jako uczeslaika pierwszego powstania śląskie­
go i Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego, 
które w zwycięskim marszu stanęło nad Odrą 
Nysą i Bałtykiem.

Równocześnie nadano tytuł członka honoro­
wego wojewodzie sJąsko-dąbrowskiemu gen. 
Zawadzkiemu za realizację ideologii pow­
stańczej.

Ufoczystslć I fifiji im. Tadeusza
Moliki

Wa r s z a w a .  1. 10. W dniach 12 do 13 
października odbędą się w Warszawie uroczy­
stości I dywizji im. Tadeusza Kościuszki — w 
trzecią rocznicę bitwy pod Lecino,która zapo­
czątkowała szlak bojowy dywizji.

Program uroczystości przewiduje apel po­
ległych, który odbędzie się na pk Zwycięstwa, 
Głównym punktem uroczystości będzie przy­
sięga młodych kościuszkowców poprzedzoną 
mszą św. i kazaniem. Po uroczystościach, któie 
przewidują przemówienie i defiladę, odbędzie 
się wspólny obiad żołnierski, a wreszcie wie­
czorem zabawy żołnierskie.

P i n  mim  Redy Szkół 
Wiżsiytii

Wa r s z a w a .  1. 10. W Prezydium Rady 
Ministrów odbyło się pierwsze posiedzenie Ra­
dy Szkół Wyższych, które otworzył Premier 
Morawski, zapraszając do objęcia przewodni­
ctwa Włodzimierza Sokorskiego — przewodni­
czącego Rady.

Rada zajmowała się programem swej pracy? 
sprawami organizacyjnymi. Postanowiono po­
wołać poszczególne sekcje dla opracowywania 
zagadnień specjalnych i zaprosić‘do tych ze­
społów szereg profersorów i przedstawicieli 
nauki.

Następne posiedzenie wyznaczone zostało 
na dzień 15 października rb.

W a l n e  środki osireżoeiti w  zwigzka 
‘ i przyjazdom króla

Mo s k wa .  Agencja Tass donosi z Aten 
o specjalnych środkach ostrożności, zastoso­
wanych w stolicy Grecji w związku z przyjaz­
dem króla. Między in. wydano zakaz wycho­
dzenia na balkony i wchodzenia na dachy do- 
mów, oraz „rzucania kwiatów i innych przed­
miotów'*. Cofnięto również wszelkie zezwole­
nia na posiadanie broni. (PAP)

MsDifsslatia w Szanpliaja za oparniem 
Cli przez wojska U

Mo s k wa .  Agencja Tass donosi z Szang­
haju, że odbyło się tam zgromadzenie, na któ­
rym chińscy 1 amerykańscy działacze domaga- 
li się opuszczenia Chin prrez wojska amery­
kańskie. Przewodniczący komitaty pomocy 
Chinom, Edwards, wyraził nadzieję, i e oddzia- 
*7. USA *i$ w końcu x kraju, (PAP)

Historyczny wyrok
Międzynarodowego Tiybunału Wojennego

Norymberga,  1. 10. — W dniu dzisiejszym zapadł wyrok na niemiec­
kich zbrodniarzy wojennych.

Na kar§ ś mi e r c i  przez powie?zen:e zostali skazani: Goering, Ribben- 
tropp, Kaltenbrunner, Keitel, Jodeł, Frick, Streicher, Rosenberg, Sauckel, 
Frank, Seyss-Inquardt, Bormann (zaocznie).

Na dożywotnie więzienie: Hess, Raeder, Funk.
Na 20 lat więzienia: Baldur v, Schirach i Speer. 
la 15 lat więzienia: Neurath.

Ta 10 lat więzienia: Doenit2.
Uwolnieni zostali: Schacht, Papen i Fritsche.
Szczegóły podamy w jutrzejszym numerze.

Zmniejszenie amerykańskiej armii
okupacyjnej *■— Gen. Eisenhower w Niemczech

■•i



Norymberga. (ZAP). Więźniowie no­
rymberscy pożegnawszy w sobotę swe żo­
ny stracili kontakt 2e światem zewnętrz­
nym.. Odtąd dostęp do nich maią tylko 
urzędnicy więzienia i kapelani. Po ogło­
szeniu wyroku zbrodniarze przekazani 
zostaną Alianckiej Radzie Kontrolnej. 
Wyrok Międzynarodowego Trybunału w 
Norymberdze jest ostateczny, a jego wy­
konanie nastąpi w 15-tym dniu po ogło­
szeniu.

Na wniosek amerykański powołana zo­
stała specjalna komisja bezpieczeństwa, 
złożona z przedstawicieli czterech mo­
carstw. W czasie ogłaszania wyroku 
podwojone zostaną gtraże wojskowe. W 
niedzielę przeszukano ginach od .piwnicy 
do strychu. Ogłoszenie wyroku nadawa­
ne będzie przez wszystkie rozgłośnie nie­
mieckie. W wypadku jednak, gdyby 
transmisja radiowa ząw'odła, przygoto­
wane dwa moskito-samoloty przewiozą 
wyrok utrwalony na płytach do Londynu.

Nor ymber ga .  (PAPl. Wszystkie 
drogi, wiodące do Norymbergi zostały 
zablokowane. Samochody wjeżdżające 
do Norymbergi są ściśle rewidowane a 
pasażerowie są legitymowani. W samym 
mieście skoncentrowano większą ilość 
czołgów i samochodów pancernych. Na 
wszystkich szosach, placach i na cen­
tralnych ulicach krążą patrole policyjne 
w pełnym uzbrojeniu.

Straż więzienna w rozmowach z dzien­
nikarzami podaje, że zbrodniarze znaj­
dują ®ię w stanie podniecenia. Rudolf

Hess studiuje kąiążki astrologiczne i usi­
łuje z gwiazd odczytać swą przyszłość. 
Studia te prowadzi He5s już od kilku 
dni i nocy.

Znaczenie procesu
Londyn.  (ZAP). Proces przeciw 

zbrodniarzom wojennym w Norymber­
dze po 10-miesięcznej rozprawie dobiega 
końca. W ostatnich dniach osiągnął on 
swój punkt kulminacyjny; po drama­
tycznych wypadkach i wytężonej pracy 
dzisiaj już nastąpiło odprężenie. Pra­
cują tylko urzędnicy sądowi, powielając 
gotowe wyroki w czterech różnych języ­
kach.

Ci, którzy zaledwie trzy lata temu 
byli wodzami Eurooy, oczekują dzisiaj 
wymiaru sprawiedliwości. Najcięższa 
kara nie może jednak wyrównać ich wi­
ny. 14 5 miliona poległych, 11 milionów 
ofiar obozów koncentracyjnych, 5 milio­
nów zamordowanych, 30 milionów inwa­
lidów — oto dowody ich winy. Opinia 
publiczna domagała się natychmiastowe­
go wymiaru sprawiedliwości. Nawet 
Niemcy na uroczystościach antyfaszy­
stowskich żądali powieszenia zbrodnia­
rzy. Trybunał jednak do ostatniej mi­
nuty postępował konsekwentnie, spra­
wiedliwie i humanitarnie. Osobisty los 
zbrodniarzy jest bowiem mniej ważny. 
Chodzi o to, by dać światu o t̂re^żenie 
przed przyszłymi podżegaczami woinv, 
by zadokumentować światu, że prawo

„Prawda44 komentuje oświadczenie

Stalina. Churchilla i Edena
Mo s k wa .  (PAP). —■ Omawiając w prze­

glądzie międzynarodowym odpowiedź genera­
lissimusa Stalina na pytanie angielskiego ko­
respondenta, moskiewska „Prawda" pisze: 

„Gdy mówi generalissimus Stalin, słucha 
go cały świat" — tak charakteryzuje angiels­
ki komentator radiowy znaczenie słów Stali­
na. Charakterystyka znalazła wymowne pot­
wierdzenie w ciągu ostatnich dni.

Prasa zagraniczna — zaznacza dziennik — 
podkreśla olbrzymie wrażenie, wywołane zde­
maskowaniem przez Stalina „wywiadowców 
wojenno-politycznych" oraz wtórujących im 
osób spośród dygnitarzy cywilnyćh.

Odpowiedzi Stalina, najwidoczniej nie w 
smak były tym, którzy wierzą w „dyplomacją 
atomową" i zamierzają przy pomocy hałasów 
o „nowej wojnie" zastraszyć miłujące pokój 
państwa i narzucić swoje panowanie światu.

Wspominając o komentarzach części pra­
sy brytyjskiej, „Prawda' zaznacza, że robi ona 
dosyć niezręcznie dotarą minę do złej gry I 
usiłuje kontynuować zdemaskowaną już kam­
panię szantażu, oszukując po dawnemu opi­
nię publiczną, maskując prawdziwych wino­
wajców napiętej sytuacji w stosunkach mię­
dzynarodowych i usiłując zrzucić odpowie­
dzialność za to ze swoich bark. Dziennik prze­
ciwstawia oświadczenie Stalina, służące spra­
wie pokoju, mowie Churchilla, który prokla­
muje Stany Zjednoczone Europy Zachodniej, 
złożone z Niemców’, jako motoru przeciwko

Związkowi Radzieckiemu i Francji, oraz Wiel­
kiej Brytanii, jako siły kierującej całą tą kom­
binacją europejską. Sam „Times" przyznaje, 
że Stany te mają przeciwstawić się Europie 
Wschodniej.

W ślad za Churchillem mówi o sytuacji 
międzynarodowej Eden. Prasa angielska pod­
kreśla, że Eden przemawiał „łagodnym tonem" 
i nawoływał do „nowego podejścia" przy 
rozstrzyganiu zagadnień międzynarodowych. 
„Oczywiście, w polityce ton to rzecz istot­
na — pisze „Prawda” — decyduje jednak nie 
ton, lecz realna treść, istota danej pozycji". 
Lecz czyż głoszone przez Edena- „porozumie­
nie między narodami Europy Zachodniej” bę­
dzie się poważnie różnić od osławionych Sia­
nów Zjednoczonych Europy Zachodniej wed­
ług Churchilla, lub też od równie osławione­
go „bloku zachodniego"? zapytuje „Prawda".

Eden demonstruje stare podejście do za­
gadnień politycznych, gdy porusza w swoim 
przemówieniu sprawę stosunków grecko- 
bulgarskich, stojąc całkowicie po stronie 
greckich reakcjonistów’. Łagodny ton Edena 
to jeszcze nie jest dobra muzyka.

„Państw’o radzieckie — kończy „Prawda" 
— zarówno jak wszystkie miłujące ookćj na­
rody, pragnie umocnienia długctrwał. i spra­
wiedliwego pokoju. Nie można zastraszyć ZSRR 
widmem wojny, w jakiejkolwiek formie 
widmo to by się zjawiło".

. 1między narodami tak samo obowiązuje,
jak między poszczególnymi ludźmi. Na­
leży wykazać, że Hitler nie miał racji, 
kiedy z chwilą rozpoczęcia wojny powie­
dział, że prawo przestaje istnieć, aby 
ustąpić miejsca woli zwycięzcy.

Proces norymberski kończy rozdział 
w historii, zatytułowany „Trzecia Rze­
sza". Sprawiedliwy wyrok .przyczyni 
się do utrwalenia demokracji w Niem­
czech i bliżej określi miejsce Niemiec 
wśród narodów świata.

Historyczne posiedzenie 
Trybunału

Nor ymber ga .  (SAP). W ponie­
działek rano, o godz. 10 min. 5, rozpoczę­
ło się posiedzenie Międzynarodowego 

Trybunału, który ma wydać wyrok na 
21 zbrodniarzy wojennych i 7 wielkich 
crganizacyj hitlerowskich.

Przewodniczący, sędzia Lawrence, od­
czytuje wstęp do wyroku zawierający 
streszczenie faktów, zbadanych prze2 
Międzynarodowy Trybunał Wojenny w 
ciągu 10 i pół miesięcy trwania procesu.

Po wstępnym przeglądzie, przewodni­
czący drobiazgowo rozpatruje działal­
ność hitlerowców, poczynając od lutego 
1920 r. — daty utworzenia partii ,,na- 
rodowo-socjalistycznej".

Przemówienie sędziego Lawrence’a 
trwało pół gadziny.

Oskarżeni z wyjątkiem Rud. Hes«a, 
nałożyli słuchawki i z uwagą wsłuchują 
się w słowa przewodniczącego. Goering 
przybrał swą ulubioną pozę: prawym 
łokciem oparty o brzeg ławki. Sauckel 
odwraca się często, by sprawdzić godzi­
nę na zegarze. Admirał Doenitz pozostał 
sztywny, nachmurzony i lekko zaniepo­
kojony. Streicher wciąż żuję gumę. Hess 
i Rosenberg są najbardziej zdenerwowa­
ni i nie mogą spokojnie usiedzieć na 
miejscu.

Ława oskarżonych jest oświetlona
silnymi reflektorami. Z obu stron stoją 
uzbrojeni żołnierze amerykańskiej poli­
cji wojskowej w białych hełmach i bia­
łych rękawiczkach.

Wszystkie miejsca na sali rozpraw, 
zarówno na ławach dziennikarskich jak 
i na galerii dla publiczności sa zajęte. 
Ponieważ nie starczyło miejsc dla wszy­
stkich dziennikarzy, zmieniają się oni co 
pewien czas. t

Dziewo o prócosie
B er 1 irr. (ZAP). Będące w przygoto­

waniu dzieło o procesie norymberskim 
obejmować będzie 20 tomów i wydane 
zostanie w kilku różnych językach. W 
niemieckiej wersji będzie ono miało oko- 
fo 16,500 stron. Pierwszy tom wyjdzie 
z druku już w najbliższych dniach.
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PLAN TRZYLETNI
„Głos Ludu", omawiając Plan Odbu- 

owy Gospodarczej podkreśla, iż jest to 
pierWszy plan obejmujący całość życia 
gospodarczego w kraju. O zasadniczych 
celach planu „Głos Ludu" lak pisze:

„Zadaniem gcspodarstva polskiego w okre­
sie planu jest podniesienie poziomu stopy ży­
ciowej powyżej poziomi przedwojennego"
brzmi pierwsze zdanie ustępu, zatytułowanego 
„Zadan a Główne" w wytycznych planu. I ca­
łość planu poświęcona jest właśnie realiza­
cji tego zasadniczego wskazania.

Obóz demokracji polskiej, dźwigając z jjru 
rów kraj, wznosząc gmach Polski Ludotve;, 
stawia sobie jako bezooś-odnie zadanie, za-d- 
nie dnia dzisr -’v<5o — poważne, istotne po­
niesienie, w możbwie krótkim czasie, dobro­
bytu mas ludowych. I to zadanie będzie roz­
wiązane. a

Albowiem obóz demokracji ] olskiej, lam rc
* wiel^e^-* kani*

w Polsce, stworzył realne warunki dla rozwią­
zania tego zadania, dla zapewnienia dobrobytu

SŁOWA OCZEKIWANE 
I POTRZEBNE.

„Życie Warszawy" w artykule pod 
powyższym tytułem kładzie największy 
nacisk na słowa Premiera Stalina o 
możliwościach przyjaznej i trwałej 
współpracy pomiędzy Zw. Radzieckim, 
a demokracjami Zachodu.

„Silny akcent wiary w jego słowach jest 
również związany bezpośrednio z zagadnie­
niem pokoju i przekreśla rachuby na niezgo­
dę wśród sojuszników. Wielką wymowę tych 
słów zrozumieją miliony prostych ludzi, któ­
rych Stalin uważa, za najwierniejszych obroń­
ców pokoju".

„Życie Warszawy” podkreśla także wiel­
kie znaczenie słów Stalina dotyczących 
Niemiec, a wypowiedzianych właśnie w chwi­
li, gdy bliskie jest rozpoczęcie prac nad 
traktatem pokojowym z Niemcami

„Życie Warszawy" wypowiada na zakoń­
czenie uwagę, że „głos Stalina odegra istotną 
rolę w przybierającej coraz bardziej na sile 
ofenzywie pokoju, której rzecznikami są naj­
wybitniejsi mężowie stanu i milionowe za­
stępy szerokich mas ludowych”.

PSL WYBRAŁO WALKĘ 
Wczorajszy „Głos Ludu" uważa, że 

komunikat 4 stronnictw demokratycz­
nych sprecyzował jasno sytuację poli­
tyczną w kraju. P. Mikołajczyk odrzucił 
propozycje porozumienia i zdecydował 
się na walkę wyborczą dążąc do dykta­
tury bloku reakcyjno.peeselowskiego,

„W zbliżających 6ię wyborach naród 
polski zadecyduje, jaką ’ść drogą: czy drogą 
dotychczasową, drogą reform społecznych 
przeprowadzanych w majestacie prawa, pro­
stą drogą demokracji ludowej — czy też dro­
gą wsteczną, drogą przywrócenia panowania 
wielkich kapitalistów li obszarników, drogą 
ciężkich walk i konfliktów wewnętrznych.

„Glos Ludu" twierdzi, że kierownictwo 
PSL liczy nie na glosy obywateli lecz na 
automaty reakcyjnego podziemia, nie na 
opinię narodu polskiego lecz ma nacisk 
swych zagranicznych protektorów.

„Terror NSZ-tu i VIM-u ma stworzyć pre­
tekst dla obcych interwencji, ma otworzyć 
drogę do wpływu w Polsce w imię władzy 
dla p Mikołajczyka i w imię dobra wielkich 
Niemiec. To jest zasadniczy moment decyzji 
PSL-owskiego kierownictwa”.

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrolna falą na zaclióJ
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
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Mając przed sobą to zadanie, od tygodnia przy­
gotowywał się już solidnie do tego wystąpienia. 
Chcąc zaś być dobrze przygotowanym, wypożyczył 
sobie z obszernej biblioteki, która Józkowi podlegała, 
różne książki i zaczerpnął z nich szereg danych, które 
potrzebne były mu do jego przemówienia.

Ułożywszy sobie referat, wyuczył się go na pa­
mięć, a następnie streścił w punktach.

Wobec tego, że już-tylko minuty dzieliły go od 
wystąpienia na wiecu, wyciągnął z teki spisany 
w punktach — na arkuszach — materiał i przebiegał 
go oczyma.

Józek tymczasem, nie chcąc przeszkadzać ko^- 
dze, przerzucał leżące na biurku czasopisma. Po 
upływie 20 minut, spojrzawszy na zegarek, Józek dał 
do ponania, że czas już wyjść. Zebrali więc swoje 
leki, zarzucili na siebie płaszcze i wyszli,

W korytarzu' budynku, do którego weszli, pano­
wał gwar.

Mieszkańcy miasta Wrocławia... przybywszy na 
wiec — w oczekiwaniu na jego otwarcie — rozpra­
wiali o różnych wydarzeniach dnia powszedniego; 
a porządkowi, wciąż ich przepraszając, pilnowali, by 
przejście, wiodące przez korytarz na salę — było 
wolne. ,

Weszli na salę. Tu gwar był jeszcze większy. 
Duża sala, nreszcząca w sobie około dwa tysiące 
osób, wypełniona była po brzegi.

Wszedłszy do niej, z trudem przeciskali się przez 
ciżbę łudzi tu zgromadzonych, często — ieden przy 
drugim — stojących. Nie n*ożna było więc dojrzeć, 
czy wszystkie krzesła w sali były już zajęte.

Przecisnęli się więc przez zgromadzonych i dotarli 
na wolne, wąskie przejście, prowadzące pomiędzy 
krzesłami.

Na końcu tej wąskiej ścieszki stało podium, na 
którym za siołem siedziało prezydium wieca, składa­
jące się z -jego organ zatorów, oraz przedstawicieli 
wszystkich partii demokratycznych.

Czerwiński i Delicki podeszli do prezydium, przy­
witali się z wszystkimi — których w czasie swej krót­
kiej działalności na tym terenie już zdążyli poznać — 
i zajęli wolne krzesła, stojące z boku, przy podium.

Na saiî  nastąpiło poruszenie, gdyż zgromadzeni . 
zorientowali się, ze przybyli są niezawodnie tymi, 
którzy mają przemawiać, a że czas wskazywał na to, 
że wiec powinien się już ropocząć, zaczęto uciszać się 
stopniowo.

Przewodniczący, zagaiwszy wiec, odezwał się na­
stępu jącymi słowy:

— Obywatelki, obywatele!
Jak Polska długa i szeroka, wszędzie odbywają 

się dziś wiece, na których ludność polska — głęboko 
doświadczona od szeregu wieków, a najbardziej 
w wieku obecnym, w czasie trwania drugiej wojny 
światowej — wysuwa żądanie, aby rząd nasz uczynił

wszystko, by na przyszłość obywatele naszego Pań­
stwa nie byli narażeni na niebezpieczeństwo niemiec­
ka. a tym samym i na utratę pokoju, zdobytego przez 
cierpienia, ból, krew jak i- niesłychaną martyrologię, 
prowadzącą poprzez obozy koncentracyjne, śmierć 
w krematoriach i komorach gazowych.

Dlatego też wiedząc, że jedynym niebezpieczeń­
stwem dla pokoju może być tylko faszyzm i jego od­
miana hitleryzm, którego zbrodnicze symptomy lęgną 
się przede wszystkim w duszach niemieckich, ludność 
polska żąda wysiedlenia z granic naszego Państwa 
tych, którzy nam ziemie te zagrabili, a teraz pozosta­
wieni na niej stanowić mogliby niebezpieczeństwo, 
tak dla nasego niepodległościowego bytu, jak również 
i dla pokoju światowego.

Po dłuższym przemówieniu, w którym uzasadniaj 
słuszne żądania wysiedlenia Niemców, przewodniczą­
cy zapowiedział, że obecnie z kolei przemówi dó ze­
branych pełnomocnik rządu Stefan Czerwiński, który 
w ogólnych zarysach przedstawi historyczne dzieje 
Ziem Odzyskanych.

Stefan wstał z krzesła, podszedł do mównicy — 
urządzonej obok stołu prezydialnego — i zaczął
mówić:

Ziemie Zachodn;e otrzymaliśmy nie tylko dlatego, 
że zostały one nam przyznane na podstawie porozu­
mienia osiągniętego w Poczdamie przez szefów trzech 
wielkich mocarstw, ale otrzymaliśmy je dlatego, że 
są to ziemie odwiecznie polskie, ziemie, które wcho­
dziły już przed wielu wiekami w skład macierzystego 
terytorium Polski.

(Ci ąg d a l s z y  n a s t ą p i )
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Bojownikom o polskość Mazur i Warmii
Ol sz t yn  (ZAP). Okręg olsztyński 

PZZ zajął 6ię sprawą sprowadzenia 
zwłok działaczy mazurskich — Seweryna 
Pieniężnego, Mazy i Włodarczyka.

Jak wiadomo, wyżej wymienieni zo­
stali rozstrzelani przez Gestapo 24 lu­
tego 1946 roku o godz. 12-ei w nocy i 
pochowani w lasku za obozem Hohen-

Z działalności Szkoły Prawniczej
Ministerstwa Sprawiedliwości

kreślą, że pożądanem byłoby, aby partie 
polityczne, organizacje społeczne i sa­
morządowe, które przedstawiają kandy­
datów na kurs, już dziś uczyniły dokład­
ny przegląd sjł i zastanowiły się nad 
wyborem przyszłych kandydatów. Cho­
dzi bowiem o to, aby ze względu na wa­
gę zagadn:enia, na kurs kierowany byl 
najlepszy element, a wiec kandydaci 
obdarzeni wrodzoną inteligencją, posia­
dający wysoki poziom etyczny i uświa­
domienie społeczne.

W a r s z a w' a, 29. 9. — Pierwszy kurs 
przeszkoleniowy dla kandydatów na pro­
kuratorów w Szkole Prawniczej Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w Lodzi, jest 
na ukończeniu. Jeszcze z końcem bie­
żącego roku — młody element prokura­
torski będzie mógł rozpocząć pracę w te­
renie. Po zakończeniu pierwszego kursu 
niezależnie od kursu Ii-go, który jest w7 
toku, rozpocznie się najpewniej jeszcze 
w grudniu Ill-ci turnus szkoleniowy.

Ministerstwo Sprawiedliwości pod-

W sprawie egzaminów dla operatorów 
radiowych

Zgodnie z postanowieniami § 6 rozporzą­
dzenia Ministra Poczt 1 Telegrafów z dnia 2-go 
lipca 1937. r. (Dz. U. R P nr 57 z 1937 r. poz. 
452) Komisja Egzaminacyjna przy Ministerstwie 
Poczt i telegrafów w Warszawie przeprowadzi 
w dniach 28 1 29 października br. egzaminy 
dla uzyskania świadectw radiotelegrafistów 1 
(pierwszej) i 2 (drugiej) klasy oraz normalnych 
świadectw radiotelefonistów w służbie mor 

skiej 1 lotniczej. Niezależnie od tego Komisja ' 
Egzaminacyjna przy Głównym Urzędzie Mor 
skim w Gdańsku-Wrzeszczu przeprowadzi w 
dniach 11 I 12 listopada 1946 egzanrny dla u- 
zyskania świadectw radiotelegrafistów 2 (dru­
giej) klasy, normalnych i ograniczonych świa­
dectw .radiotelefonistów oraz specjalnych 
świadectw radiotelegraf, w służbie morskiej.

Kandydaci ubiegający się o dopuszczenie 
do egzaminów, które przeprowadzi Komisja 
Egzaminacyjna przy Ministerstwie Poczt i Te­
legrafów, winni odpowiednio udokumentowane 
podania wnieść do Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów, Wydział Personalny, najpóźniej do 
dnia 15 października br. Ubiegający się nato­
miast o dopuszczenie do egzaminów, które 
przeprowadzi Główny Urząd Morski, Gdańsk- 
Wrzeszcz winni podanie takie wnieść bezpo­
średnio do tego Urzędu najpóźniej do dnia 30 
października br.

Do podania należy dołączyć następujące 
dokumenty:

a) metrykę urodzenia,
b) poświadczenie obywatelstwa polskiego
c) 2 fotografie na jasnym tle o wymiarze

52XI 74 mm,
d) zaświadczenie o odbytych I wymaganych

praktykach, ,, *
e) dowód uiszczenia taksy egzaminacyjnej
f) dowód posiadanego wykształcenia,
g) p:semną deklarację o zobowiązaniu się 

do zachowania tajemnicy korespondencji
Taksa egzaminacyjna wvnosi:
a) za egzamin na świadectwo radiotelegra 

fisty^l klasy — 500 zł,
b) 2 klasy — 250 zł,
c) specjalne — 200 zł;
d) zâ  egzamin na świadectwo radiotelefoni- 

sty — 100 zł.

e) za egzamin dodatkowy z języka ob 
cego — 100 zł.

Taksę egzaminacyjną należy wpłacać prze­
kazem pocztowym lub bankietem nadaw zym 
PKO w zależności od wyboru Komisu Egzami­
nacyjnej, bądź pod adresem Min'sterstwa Poczt 
i Telegrafów w Warszawie, bądź pod adresem 
Głównego Urzędu Morskiego, Gdańsk-Wrzeszcz

Na odwrotneej stronie odcinka przekazo 
wego dla odbiorcy lub dowodu wpłaty blankie­
tu nadawczego PKO należy podać tytuł wpłaty 
przez umieszczenie notatki:

„Opłata za egzamin dla operatorów ra­
diowych".

Warunki jakian winni odpowiadać kandy­
daci ubiegający 6ię o dopuszczenie do egza 
minów dla operatorów radiowych określa do­
kładnie rozporządzenie Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów z dnia 2 lipca 1937 r.wydane w 
porozumieniu z Ministrami: Przemysłu i Han­
dlu, Komunikacji oraz Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego o świadectwach ope­
ratorów radiowych (Dz. U. Rz. P. Nr 57 z 1937 r. 
poz. 452). Z treścią tego rozporządzenia zainte­
resowani mogą zaznajomić się w Dyrekcjach 
Okręgowych Poczt i Telegrafów, które na ży­
czenie udzielać będą również bliższych wska­
zówek i informacyj, dotyczących tej sprawy.

O dopuszczeniu do egzaminów zostaną kan­
dydaci zawiadomieni oddzielnymi pismami.

bruch. Przed egzekucją skazani mu«ieli 
sami sobie wykopać grób.

W dniu 1 listopada br. projektuje się 
urządzenie żałobnego obchodu ku czci 
pomordowanych działaczy, połączonego 
? nadaniem pośmiertnych odznaczeń.

$2 Z ruchu wydawniczego
s ------------------------- -
fi — „Życie ^auki". Ukazał się numer 6 Z'
Scia Nauki". Numer ten rozpoczyna ciekawy 
^aktua’ny artykuł Kazinrerza Aidukiewicza „C 
S to  jest wolność nauk1”?, poświęcony analiza 
5  czterech wolności: wolności słowa, wolność 
Smyśli, wolności problemat'!'': i badania ora7 
^  wo'nośc: metody. Władysław Czapliński rozwa 

Îża zagadnienie Centralizacji czy decentral
^zacji humanistyki", artykuł W,która ffabn -

Szczecin -  Gdańsk kfi czasopiśmiennictwie historycznym" analizu1

Szczec i n  (ZAP). Wydział komuni­
kacyjny z Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie ogło«ił przetarg na odbudowę 
autostrady prowadzące) ze Szczecina 
do Gdańska. Naorawiony ma być oierw- 
szy odcinek 15 km na wschód od Szcze­
cina. Przeprowadzone tam zostaną po­
ważne prace, a mianow*cie. wykonanych 
tam będzie S-ODOrń* prac ziemnych, 
1.500 nr nawierzchni betonowej, 800 m1 
nawierzchni z kostki kamiennej, oraz na 
przestrzeni 2.000 m2 wykonane ma być 
darnowanie skarp.

Somawia ,.Organizac‘ę %auk rolniczych w ZSRR 
fiłreneusz Michałki przedstawia „Zakres i ey-c 
^tern antropolog”" podając crekawą svstenvatv 
^ k ę  te jnauki. W dziale , Fakty i pog!ądv 

-tia-d-jptny omówienie mowy prezydenc i K 
^Bokrław a Bieruta, wygłoszonej w Polsk 

rT_K,:„.-„'ro r̂ ; • uwagi o .Na-
Goaństw:e ! polityce", oparte na k«!ąice f5z'

Akcja odczytowa PZZ

& ame— ńsk:ego Salomona „Po co rozbija 
§  atomy?".
M Cena rumeru. liczącego 96 słron wynos: 
fijO —, prenumerata kwartalna zł 100— Adr7- 
Sredakcji: Kraków Słowackiego 66, Adre* a- 
fi ministracji: Piłsudskiego 13.

Ol s z t y n .  Realizując wytyczony program 
akcji odczytowej. Polski Związek Zacbodn' 
zorganizował odczyt pref. Karola Górskiego 
pod tyt. „Mazury w XX w eki’". Odczyt na oo 
wyższy temat zostanie wygłoszony w kilku 
miejscowościach na terenie województwa.

7, Pom orza

ODBUDOWA WSI POMORSKIEJ

W wof. pomorskim Akcja Specjalna Odbu 
dowy Wsi obehnuje sześć powiatów. Woje­
wódzki Wvdzia! Odbudowy w porozumieniu z 
Wojewódzkim Urzędem Ziemskim ł Związkiem 
Somopomocy Chłopskiej przystąpił do odbudo­
wy w powiatach: inowrocławskim 300 budyn­
ków, grudziądzkim — 230 budynków, chełmiń­
skim — 70 budynków, świeckim — 200 budyń 
ków, szubińskim — 180 budynków i chojnickim 
— 220 budynków. Rozprowadzono kredyt na 
ogólną sumę 6.700.000 zł. Kredytobiorcy zaży­
wają uzyskane pożyczki przede wszystkim na 
opłatę fachowej robocizny, przetarcie materia­
łów drzewnych i tp.

Dla usprarmienia akcji odbudowy wsł i 
zmniejszenia kosztów budowy Wojewódzki Wy­
dział Odbudowy zorganizował na terenie' wo- 
wództwa szereg wytwórni materiałów budo­
wlanych oraz stolarnie. ( PAP)

fi — *
^Targ —

Książką o Śląsku walczącym. Akr”
„Śląsk w okresie okupacji niemieck 

wo Zachodnie, Pozn* 
zł.
na!eżvcie walkę Ś!r 

i^ska w czasie okupacj*. można wtedy, gdy ś !? 
^przypomni politvkę eksterminacyjną III Rzesz 
^prowadzoną wewnątrz Niemiec, — •  Ślą^ 
S  Opolski był lego częścią od sześciu wieków 
^  Górny zaś od 1939 — bezwzględnie, konsc
Skwentnie, przy pomocy metod tak potwornych 
fi że żadna grupa narodowościowa nie mogła im
|̂ &ię długo ooierać. Ślązacy, pełni poczucia prz

tylk
mów

finależności do narodu polskiego, nie 
«ooa * się. ale walczyli. Książka Targa 
fi właśnie o walce ludu śląskiego o polskość I 1 
fiiesi największa wartość tej cennej pracy7.
^  Książka pisana jest spokoinie. rzeczowo

obiektywizmem. Autor, mimo nieznac' 
odkgłoci czasu potrafi ocen:ć wydarzeń 

S z należytym spokojem i do wypadków znaleź7 
fi w łaściwą perspektywę.

s
l l  z e  s p o r t u  |

S  dużym 
finej od

Rejestracja firm
produkujących i naprawiających sprzęt radio-techniczny oraz 

handlujących tym sprzętem
Ministerstwo Poczt i Telegrafów po­

dało do wiadomości, że z dniem 1 paź­
dziernika 1946 r. rejestracja firm, pro­
dukujących i naprawiających sprzęt ra­
diotechniczny, oraz handlujących tym 
sorzętem należy wyłącznie do Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów. W związku 
t tym wszystkie firmy, ^zarejestrowa­
ne na teretre Dyrekcji Okręgu Poczt i 
Telegrafów w Gdańsku, winny nie­
zwłocznie zarejestrować s;ę w tejże Dy­

rekcji. Niedopełnienie tego obowiązku 
pociągnie za sobą rygory, przewidziane 
Ustawą z dnia 3 czerwca 1924 r. o pocz- 
ce, telegrafie i telefonie (Dz. Ust. R. P. 
Nr. 63/1933 r. po*.’ 481).

Bliższych szczegółów co do formy de­
klaracji, jaką w tej sprawie należy 
wnieść do Dyrekcji Okręgu Poczt i Te­
legrafów, udzielą wszystkie placówki 
pocztowo-telekomunikacyjne

rozbito, doznał on bowiem rozbicia nosa, p 
Sknięcia brw! oraz złamanie żebra. Kontu7 

fi powyższą odebrała „Kolce" tytuł n ajlepsi' 
pięściarza w średn’ej. Był on niemvm św: 

fikiem, gdy Kariste (Z^RR) bez walki zdób 
^dwa cenne punkty, które wysunęły go na p 
jp!wsze m:e;sce. Polak był jednym z nieliczn1 c 
^którzy nie przegrali żadnej walki. Grudziąd- 
k -n:n Leczkowski zdobył dwa punkty walko v 
^rem wskutek złamania ręki Barbadoro (Jugcs1

Z  p ta k ie m  w  z a w o d y
czyli reportaż z Grudziądzkiej Szkoły Szybowcowej

w Lisich Kątach
( Dokońc z e n i e )

Ledwo wv* . u. nowa emocja Nad
otmskiem jakiś rasowy szybow:ec zatacza 
esv-floresv beczki i loopingi. Jakie to wspa- 
n ałe i emocjonuj ce! Stoję na z cm; . dostaję 
zawrotu głowy, a jak tam się czire pilot w o- 
wym kruchym pudełku z dykty ołótna i kle:u? 
Na ostatek została rzecz bardzo ciekawa do 
obejrzenia. P:erwsze kroki, a właśc:w e skok: 
sict\Via;ą najmłodsi adepci. Siadają za drążkiem 
terowym po kolei. Znak b:ałą chorągiewką z 
miejsca startu j za chwilę rfdrieś da'eko rusz-’ 
wvc;ągarka, naciągme l:nę stalową i szrbowiec 
błyskawicznie pociągnięty, ślizga się p’ozą na 
łące. Uniósł się w pow:etrze. Puścił linę. Pły 
o:e kawałek, abv za chwilę osiąść na ziemi

Instruktor i stoperem w ręce zap:suje do­
kładnie czas wzlotu i opadnięcia według kolej 
ności listy.

Atoli 1 to jeszcze nie są najmłodsi kandy 
daci na asów przestworzy, na naszych przy­
szłych lotników workowych i cywilnych, D”!- 
iejszy system szkoleniowy w lotnictwie się 

*nął daleko głębiej. Od korzeni chce wziąś* 
-ząd dusz" nad młodzieżą, już w na:wcześnie; 
iycb latach. Otoi w Grudziądzu znajduje się 
’ zv ul. Kilińskiego 7, przy biurze Szkoły Szy- 

>wcowei z Lisich kątów modelarnia samolo 
tów i szybowców. Opłaciło się i tam złożyć wi 
Ttę. Dzień, jak to w Jesieni, wcześnie ma się 
"'i końcowi. Przy silnych lamoach etoktry---

-hl.pcćw w przenycb s:edzi coś z dz ?: ę 
cięlnym wieku lat 12-tu.

W tvm w-oadku ob:awi 'się celownść a 
nawet kon:ecTność utrzymywan a takich ma 
ł- ch waręzl-*ów a'bc.v:?m korzyści z ich iśt 
->:enia są trk liczne i donosie że tego nie po 
trzeba po w elokroć powtarzać. Przede wszyst­
kim dany nJodzioniaszek nie idzie na wagary 

' oi’n:e ś cdzec rad skonstruowaniem ka­
dłub: wycięcia i zmontowania odpo
wiedfrch oba tów nosnreb n'bvwa ow-ei potrrr 
bnei w przeszłości wprawy d’a z?.krzą> ęcia się 
b:edvś koło dużej. ;uż prawdziwej maszyny 
Do tego przybywa cały szereg wiadomości 1 
umiejętności do czvn:en!a ob1:czeń i spotrze 
żeń z dziedziny ciekawej a dla chłopca lub 
młodzieńca zawrze petnei uroku.

Dlatego też odnośne czynniki z Departa­
mentu Lotnictwa Cywilnego tak żywo Się za- 
krzątnęły dla złowienia prawdziwych talentów 
w tej gałęzi eportu, wykorzystując swoięt / 
stosunek młodzieży, taki bez kompromisów, 
oełen entuzjazmu do lotnictwa 1 spraw, zwią 
zanych z nim. Rozmawiałem z jednym starszym 
uczniem, już instruktorem modelarstwa, który 
ze słuszną dumą pokazywał mi swój wlasnr 
przez siebie skonstruowana model o rozpięto 
ści skrzydeł okobo 3 m. A więc pokaźny ptak! 
W słowach fachowych chwalił jego statek-

f cę Inl T v / • * ,

w tej chwili nad ciekawym i nader interesu- 
jącvm eksperyr..autem. O tym jednak cicho 
sza!

Na razie to jeszcze tajemnica ale tyle zdą 
żyłem się dowiedzieć, że będzie to nowy mo­
del o napędzie iakbv to powiedzieć, rakieto 
wym. Jakaś nreszanka będzie spalać się z wy­
buchem który systemem rakietowym popchn!e 
szyhowiec-model w przestworza.

Czy to n?e interesu:ące? Takie rzeczv 
dzleią się w Grudziądzu? Dobrze by było 
gdyby nasza Grudziądzka Szkolą Szybowcowa 
zorgan!7.owała nawet tei jes:en; iakiś konkur? 
modeli latających, które wiszą w mode’arni 
sufitu albo znaiduią się u poszczególnych 
chloorów-konstrukforów.

W ten sposób stworzył się leszcze jeden 
bodz:ec do pracy d’a wszystkich, opętanych 
ideą latania i budov,rania samolotów, a z dru­
giej strony przede wszystkim społeczeństwo 
grudziądzkie pozna bhżej mało znaną jeszcze 
Instytucję oraz ciekawą i oryginalną dziedzi­
nę wyżycia się naszej młodzieży.

Nie iest fakaś tam zabawa ;akbv na pierw 
sZy rzut oka się wydawąć mogło ale kon- 
ctrukivwna praca o zasadn:czvm fundam^n 
talnym znaczeniu dla naszego państwa. (—) m.

OTWARCIE BRYTYJSKIEJ WYSTAWY 
BUDOWLANEJ W KATOWICACH

K a t o w i c e .  1. 10. W domu kultury w Ka 
towicagh odbyło się oroczyste otwarcie brytyi 
skiej wystawy budowlanej. Uroczystość otwar 
cia poprzedziły przemówienia konsula bryty 
skiego w Katowicach p. Diebensona i wojew 
s^ko-dąbrowskiego gen. Zawadzkiego.

Przedmiotem w ysłfw y jest program odbudo 
wy t p'-" anip nowych osiedli i m??st w W

NURTUJĄ PRĄDY UTWORZENIA LIGJ 
PIŁKARSKIEJ

Kjkiei Szymura pienysze, w ciężkiej Niewac 
Soslafnie.
^  Na meczu Połska-Węgry Szvmura repreze" 
&tować będzie barwy narodowe w wadze c;e:
Skiej.

i
WĘ

K Podczas osifatn.ego zebrania Zarządu PZ!' 
^wysunięto ponownie sprawę Ligi. Punkt t- 

wywołał obszerną dyskusję w łonie same” 
zarządu. Polecono ostatecznie specjalnej K 

^ misji opracowanie projektu i przedłożenia ? 
^Walnemu Zebraniu PZPN które zadecyduj, " 
l^nowołaniu ekstraklasy piłkarskiej.

^  Z MINIONEGO SEZCNU PŁYWACKIEGO

^  Spadek temperatury oraz ciągłe opady d- 
aszczowe wpłynęły ujemne na tegoroczny ser 
fi pływacki k‘órv znacznie rychlej się zakońr 
2j;ak po inne lata.
^  Jaif z statystyki wynika na pierwszym n! 
^.-cu w 100 i 200 m craw'em uplasował się M

oraz 2.38.4 m 
100 m dowolnym

na czwartej
»  . ----- —'-6 min. S»utt
g  przedstawia się dystans 400 m dowgln 
&1) Dz eń Bielsko 5.42 m n , 2) Ramola, Ka‘ 
S w.!«ł 5.46.1 min., W biegu tym pobiłby naszyt 
« cły-waków cały szereg pań i  Danii i Holand 

które uzyskały znacznie lepsze czasy np. Kareu 
w Harup (Dania) czas 5.27 min. it.d . oraz koleń 

''ika Termeulen 5.31.9 mi®
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•3 vronjJca|
— Dyrekcja Szkoły Muzycznej Tcw. Mu- 

iyczne im. St. Moniuszk w Grudziądzu, u! 
Ogrodowa 35 ocrtasza dodatkowe wpi6V na 
rok szkolny 1946-47 na fortepian skrzypce, 
organy, akordeon i śpiew solowy Kance­
laria czynna od 11 do 12 i od 14 do 18

— Czyżewski znów w Grudziądzu. Wado 
mość ta niewątpliwie ucieszy znawców dobre1 
muzvki rozrywkowej ! stałych bywalców K a 
liny'*, bowiem iuż od czwartku 3 bm. znane 
tr!o koncertowe Czyżew#k:ego uprzyjemnić 
będz:e chwile pobytu w tel mile* cukierni. Po 
czątek codziennie od godz. 18-tei.

— Odbudowa odcinka koleioweno Garde- 
ja-Kwidzvń jest na wykończeniu. Jak nas in­
formują, w dn:u 7 go bm roznocznie się na 
Pnii Grudziądz—Gardeja—Kwidzyn normalny 
ruch kolejowy,

— M̂ -mark na wszelkie zwlerzę’"1 crô oo- 
darskie odbędzie się w Grudziądzu, w piątek 
dnia 4. bm. Jarmarki w Grudziądzu stają się 
co-az więcej ożvw!one i yrzy licznym 6pę-

■  ofcotdzie. «’ę znaczne roty.

— Dzień Więźnia Pnliłyczneoo odbędzie 
się w Grudziądzu w niedz'elę. dn. 27. bm., 
tako w 7. rocznicę pubFcznego rozstawiania 
dziecięciu prawych obywateli miasta. Na pro­
gram dnia złoży sie: pochód przez mias­
to do kościoła i przed pomnik, tamże krótka 
uroczystość i złożerre wieńca, po południu 
akademia w Tivoli o stosownym orocTram;e. 
Na uroczystości te, zaproszeni zostal: ob. Wo­
jewoda Pomorski i Prezes Zarządu Gzówr.ego

W dtru tym odbędzie się zbiórka na rzecz 
:tyiacvch w niedostatku b. więźniów t pozos­
tałych no n:ch wdów i sierot. Inne ornsnizade 
up-asza się bv Hn  ̂ teno ni>e urządziły żad­
nych imprez kolidujących z powagą, z iaką 
prarmiemy uczcić pamięć poległych współbra­
ci naszych z zbrodniczej ręki.

NA KOŚCIÓŁ W TĄPNIE

— Makowska Zofia składa 100 z*, na 
k'ośc:ół w Tarpnie i wzvwa do dalszego ku 
da łańcucha ob. Turnowleckich. Kościuszki 
41 Kuzimskich. Kujota 83. Dzionków, Las­
kowskiego 3 oraz Fyszczyńskich, Piłsudski i 
go 92.

Jubileuszow y zjazd
Państwowej Szkoły Budowy Maszyn w Grudziądzu

Dnia 12 bm. odbędzie się w Grudz;ą- 
d*ti wielki z-iazd abscJwentów Państwo- 
vre? Szkoły Budowy Maszyn — z okazji 
25-1"~'a istnienia tei uczelni.

W związku z tym odbyło się w dniu 
wczoraiszyrn — ood k'erovm?clwem ore- 
zydenta Mówińskie^o — zebranie komi­
tetu honorowego i wykonawczego. ^  
rym omówiono szczegóły ziazdu. Wedle 
sprawozdań poszczególnych sekcji, zjazd

zaoowiada się dobrze. Dotychczas 7glo- 
s*’ło swói udział ponad 300 absolwentów. 
Z władz zan-oszeni zostali: Minister 
Przemysłu i tTnndlu ob. Minc Minister 
Ośw;atv r>b. Wvcecb woiewoda oomor- 
skj oh. Wojewoda, kurator szkolny ob. 
Skopowski. or?z szereg in. o?ob*sto'ci.

Jedną z większych -trudności, na ia- 
kie naootykaia organizatorzy ziazdu, 
jest brak kwater. Przewidziany jest

P**ydz!a l pęrp’’eTO*ów  za n ves;cęc w rzes?eń
W dniach od 5 — 20 oai^ziemika b*- 

wydawane będą w punktach rw?>\vnio 
r.vcb do sprzedaży wyrobów PMT id* 
p:erosy przydziałowe za mieś. wrzesień 
a mianowic:e: dla posiadaczy kart zan- 
oatzrenia I kat. z mieś. września na od 
cinki nr 20 i 21 — po sto sztuk na każd' 
odcinek; dla posiadaczy ipraco'"TiczvcJ> 
kart zaopatrzenia Ministerstwa Komun 
kacji .-MK" z mieś. września na odcin­
ki nr 28 i 29 -*• po sto sztuk na każdy 
odcinek.

Wydawane będą napierosy „Bałtyk* 
v "-mie 3,- zł za sztukę.

W tym sarnvm terminie „Sonłem Od- 
dT;qł w Grudziądzu wydawać bedzie oo 
100 sztuk oaoie^nsów za mie*. wrzesień 
pracownikom rolnym, zatrudnionym w 
majątkach państwowych na podstawie 
Męt zatw'°rdzonvch orz®z Związek Za­
w ody v Pracowników Rolnych.

Papierosy nieodebrane w terminie do 
dn'a 20 października br. przepadają.

Z  d z ia ła ln o śc i K o l a  R o d z ic ie lsk ie g o
przy szkole powszechnej im. Król. Jadwigi w Grudziądzu.

V u-
iki i

KI

W uMr̂ K-m tvrfodn:u odbvło się walne ze­
branie członków Koła, na którvm noża bie 
źąc^mi enrawaml dowiedziano s!e of:c;aln;e o 
służbowym przeniesieniu — na własną prośbę 
— dotychczasowej kierowniczki, ob. P‘asińsVe> 
E’eonory na równorzędne stanowisko do To­
runia.

Fakt ten orzv:ęto do wiadomości z w:elk*m 
ubolewaniem albow'em kierowniczka Platoń­
ska w ciągu swoiei dłu£oletn:ej przedwojen 
nej i obecnej działalności pedago^cznei za­
skarbiła s?b;e wszechstronne uznanie rodzi 
cćw i głęboką wdzięczność wychowanek.

Wybitnie ofiarna ! bezinteresowna oraca 
oraz całkowite oddan:e sie sprawie wychowa 
nia młodzieżv soowodowały, że sama żv!a - • 
trvdnvrh warunkach materialnych i mieszka­
niowych.

Cicha mrówcza i wytrwała praca ob. k:e; 
rowniczki Ptasińsklej niechaj będzie dla

wszystkich wychowanek te:że szkoły obow ą 
żującym wzorem na przyszłość.

Za wszystkie trudy, poniesione w okre -̂e 
swoł'ei działaj.-K*'-'5 na tereme te'że szkoły 
składa Zarząd Koła Rodzicielskiego tą drogą 
ob. ikerown:czce Ptasińsklej z głębi serca ply 
race podziękowanie.

7  r»ow$rr*ii
PIASKI

— Obchód. W niedzielę dn. 29 września 
odbvł 6ie na salce miejscowej uroczysty ob­
chód ,,Dnia Spółdzielczości", zakończony 
orzed«fav;eniem scenicznym ' zabawa tanecz­
ną. Udział społeczeństwa Piask i okolicy był 
dzięk, wymarzonej pogodzie bardzo liczny.

— Z Urzędu Stanu Cywilnego. Zarejestro­
wano w tut. U.St.C. w miesiącach sierpień 
i wrzesień 19 urodzeń, 11 zgonów i 6 ślubów.

przyjazd ponad 400 ct̂ ób. Dla tylu osób 
więc nic ma mowy, by znaleMono po­
mieszczenie iv naszych dwu hotelach 
Wobec oowyźszego koimtet zwraca sie 
z r?crncvm auelem do tvcb obywateli m. 
Gmdpndza. któr*v 7w:ązani «a do pew- 

słryonia ze szkoła, wz^ednie po^a- 
da ja odmowjedn*e m ^^an ie  — o zdła- 
szanie kwater Zgłoszenie należy kiero­
wać do oh. Szumowskiego (Unia).

Inicjatorom ziazdu należy s'e z pun­
ktu widzenia patriotyzmu lokalnego — 
uznanie. Jest to bowiem pierwszy realny 
Wok w ramach popularyzacji Grudzią­
dza i zainteresowania szerszych warstw 
społeczeństwa pobitego naszym miastem

7X SPORTU <
JUNTORZY GKSu ZREMSOWATf,

SENIOR7Y PRZEGRAM W BYDGOSZCZY
W pierwszym spotkaniu o mistrzostwo kla­

sy A natrafili zawodnicy GKSu na jedną 
z najsiln!ejezych drużyn pomorskiej KKS 
Brda — Bydgoszcz.

Juniorzy zagrali z istotną brawurą, wal­
cząc orzpz całv czas nadzwyczaj ofamie. to 
też sootkali s'ę oni z wielkim uznaniem 
członków Zarzadn Pum. Ô TNI. Wvtvk meczu 
brzmi 1:1 Bramkę dla GKSu strzelił Lewan­
dowski M'odz:cv wvetąnili w składzie: Smv- 
kowskj Leszcrsmski Modrzejewski Roda 
Konkel, Kościń'ki. Bogucki Ubertowski Mał­
kowski Lewandowski 5 Danielewski.

Serrorzy pokazali dosvć wyrównaną rrrę 
a wvnik 5:1 n;e odnow’a da właśu:wemu nrze- 
biegowj zawodów. Winę w duż î mierze 
przypisać neleżv bramkarzowi, który zbyt 
nerwowo podchodz:ł do P;łki, wynuszczajac 
ią niejednokrotnie z rak. Cztery bramki byłv 
możliwe do trzymania Atak nrudziadzan 
często ostrze’iwał bramkę alp p:łka trafia a 
przeważny na bramkarza wzgl. przechodź1’a 
ponad bramką.

Czarnecki jest ieszrze mało rutynowanym 
bramkarzem i mus: sie stopniowo przyzwy­
czaić do zawodników którzy przv sno6trzc - 
żonej niepewności atakują bramkarza.

Radzikowski został i. rzez Lubawego t?i* 
silnie kopnięty w kostkę , że strac:ł ■przy­
tomność i zniesiono oo z boiska. Wskutek 
tego uderzenie nastąpiło pękniecie naskórka

W poniedziałek, dnia 30 września, zmarł po długiej chorobie 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
nasz kochany i troskliwy ojciec, brat, szwagier i wujek

sp«

Teodor Rosiewski
nauczyciel

w 60 roku życia, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona 
Grudziądz, w październiku 1946 R̂O d Z 1 21 CI
Nadgórna 55
Pogrzeb odbędzie się dnia 4. 10. 46. z kaplicy cmentarza kata*- o godz. 15.30 

Msxa św. żałobna w dniu pogrzebu o godz. 8 w kościele Farnym,
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Jęczmień -  Żyto
kupuje stale w każdej ilości

„Bałtyk11
f d n t a  lo iogatów  Kaw. i [ykorii

Fr. Kostrzewskl
Grudziądz, ul. Kalinkowa

Tel. f t -1 3

KAPUSTĘ kupujemy stale w-zelkie ilości dla 
naszej kisz-arni, płacąc Ceny najwyższe, pow. 
Spółdzielnia RH „Samopomoc Chłopska" 
Grudziądz ul. M. Focha 12. (259

ZNALEZIONO okulary. Odebrać,
Głowackiego 2 Struk

Bartosz a- 
(650
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sta le  na sk ła d z ie

„SERWA"
|  St. Ossowski i S-ka, Sp. z o. O. |

Materiały budowlane i opałowe
Ziemiopłody, Masz. i narz. roln.

|  GnuMz. Totońsla 21-23 -  Tel. 1371 i 1375 |
iaiffliirm  ri 111 m mnummiKiiim inłimrnnm^
KUPUJĘ jabłka na marmeladę. Borkowski, 

św. Wojciecha 24 (241

ŻOŁĘDZIE w każdej ilości kupuję po cenach 
najwyższych, „Nadwiślanin”, Grudziądz 

Pierackiego 58-60, telefon 1279. (258

POSZUKUJĘ -dzierżawy gospodarstwa od 6 
do 15 ha. Zgł. pod nr 279 (638

INTELIGENTNA pand poszukuje pracy w cu­
kierni, restauracji jatko kelnerka. Łaskawe 
zgł. pod nr 281 (646

KUPUJĘ stale cukier 
1 cukierków Paweł Borkowski, 
Sw. Wojciecha 24.

Pt<
Grudziądz

(2030

MŁODY WILK, czarny, zagmąl dnia 30. 9. br. 
Uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem. 
Dr, Rutkowski ul. Szewska 2-4.

Gminna Spółdzielnia

„Samopomoc Chłopska" w Sztumie
s odpowiedzialnością udziałami
ulica Mickiewicza 54

ezynna od godziny 8 rano do godziny 18 codziennie ta wyjątkiem lwiąt t

P o l e c a  c z ł o n k o m  I s y m p a t y k o r m
1. Dział kolonialso-spożywczy; Towary pierwszej potrzeby przedniej jakości po

c e na c h  ni ski ch.
2. Dział przewozowy l własna obsługa samoch. • tania -szybka - fachowa.
4. Dział opałowy: sprowadza pierwszej jakości koks i węgiel górno­

śląski i zbiera zamówienia.
8. Dział rolniczy i s p r z e d a i  nawozów szfneznych, kredytowo, na skrypty dłużna

•  ̂ u P nasion, ziemiopłodów i warzyw po cenach wolnor.

Organizuje się | wkrótce rozpocznie działalność:
5. Dział hodowlany: Wylęgarnia kurcząt. Chów kurcząt. Sprtedai

(w nowym okresie gospodar- kurcząt jedniodn’ówek i 6-cio tygodniowych, 
czym od 1 lutego 1947 r.) Przyjmowanie jaj do wylęgu.

6. Dział - Stacja maszynowa: Obsługuje i wydzierżawia członkom? traktory
i maszyny, oraz narzędzia rolnicze (Młockarnie 
wialnie, wozy, pługi, brony itp.)

P-zyJmnje zamówienia we wszystkich działach od Instytucji państwo­
wych, społecznych i firm prywatnych. Z a p i s y  nowych członków.

Informacje cały dzień w wyżej wymienionych godzinach prcay.

1

Ogłoszenie przetargu
Zarząd Miejski w Grudziądzu ogłasza 

przetarg ofertowy na dzierżawę:
a) podmiejskiego majątku rolnego 

Strzemięcin obszaru 130 ha;
b) podmiejskiego gospodarstwa rolne­

go Milolas obszaru 30 ha:
c) kdkadziesiąt ha roli (w mniejszych 

działkach) w Franciszkowie, Linar 
czyku i nad szosą Grudziądz-Mni- 
szek;

d) terenu przy ul. MonJuszki,(pomiędzv 
składnicą „PAGED" i kościołem;

e) miejskich słupów reklamowych.
Zamknięte oferty z odipowiednim na

pisem należy składać do dnia 10. paź 
dziemika 1946 roku godz. 12-ej w Zarzą­
dzie Miejsk:m, Wydział Nieruchmości 
Ratusz — ipokój’ 6, gdzie udziela sie 
również bliższych inforraacii. Zarzec! * 
Miejski zastrzega sobie dowolny wpybó 4 
oferenta lub też nieuwzględnienie ża^ 
nej oferty.

ZA PREZYDENTA MIAS  ̂
Naczelnik Wydziału:
(—) Skowroński

ŚWIATOf.TJ SŁAWY ja6nowidz-psych(>cr! 
folog zdumiewająco przepowiada. Nadeś 
datę urodzenia, własnoręczny charak̂  
pisma, 50 zł. zadatku. Odpowiedzi indyw 
dualne — analizy metodą grupową za zai 
czeni-em. Podziękowania z całego dwiat-?' 
Yaputo, Katowice, skrzynka pocztowa 37f

Kupujemy Z  B  O  Z  E  
W KAŻDEJ ILOŚCI  

„ S E R W  A ”
St. Ossowski I S-ka, Sp. z ó. o.

Materiały budowlane l ooalowe '  

Ziemiopłody - Maszyny i narzędzia  rolnicze 
G r u d z i ą d z ,  T o r u ń s k a  3 1 - 2 3 ,  lei. 1371 i 1375

ZAGUBIONO zegarek złoty, .męski na rękę
marki Omega, w niedzielę 29. bm. na Pla­
cu Piłsudskiego, Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wysokim wynagrodzeniem. Zgł 
pod nr, 653. ____________

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie sta­
łe, na nazwisko Nowińska Maria, ul. Ry- 
backa 5a   ^47

UNIEWAŻNIAM zgubione wszelkie dokumen­
ty, na nazwisko Romanowski Szczepan. 
Nowemosty, pow. Rogoźno (645

Redaguje Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz, S—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­

muje od godz. 11—121

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zL, dla poszukujących pracy t rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykle za tekstem 12 zł. za l mm jednoiamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jeduołamowy. Nekrologi 8 zł. za 1 m m  jednoł. Komunikaty orgamzacy] zawodowych I społ. 
cw tekście) 2 ił« n  wyraz. Za terminowe ‘głoszenie me przyjmuje ćę odpowiedzialności

Abonament mie* ęczny 50 zł.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie ewra 
ca, •“  Artykuły nadesłane, z nie zamów, aj< 

będą honorowane



Czy zrobiłbyś to dla niej,
gdyby była

Wzajemny stosunek mężczyzny do 
kobiety rządzony jest od wieków 
pewnymi prawami i zależnie od śro­
dowiska, oraz nastawienia i poziomu 
jednostek, przybiera rozmaite formy. 
Stosunek ten opiera sie na mieszani­
nie najsprzeczniejszych uczuć: siły 
przyciągania i wstrętu, delikatności 
i przemocy, namiętności osiągającej 
napięcie, rozstrzygające nieraz o by­
cie ogarniętych nią jednostek, — jak 
i uczuć współzawodnictwa i pogardy. 
Podnoszeniu się cywilizacyjnemu i 
kulturalnemu społeczeństw, towarzy­
szyło zawsze dążenie do stłumienia u 
mężczyzn uczuć brutalnych wobec ko­
biet i w ten sposób zrodziła się ga­
lanteria. Jest ona czynnikiem wy­
raźnie seksualnym, a to z racji za­
sadniczej różnicy, jaka ją dzieli od 
Uprzejmości i kurtuazji mężczyzn 
między sobą. Wysublimowaną formą 
galanterii wobec kobiet, to rycerskość 
wobec nich, uczucie bezinteresowne i 
jakoby zdeseksualizowane, uniezależ­
nione od wieku i urody kobiety, a 
praktykowane dla zasady, tylko dla 
tego, że dotyczy kobiety.

Dzisiejsze czasy, określone już 
wielokrotnie jako czasy upadku kul­
tury, oczywiście przyniosły zmiany w 
stosunku wzajemnym płci, dość mia­
nowicie wyraźną falę nawrotu do 
uczuć raczej pierwotnych, dały tym 
stosunkom oblicze dalece różniące się 
od nastawień ubiegłego stulecia, a 
choćby czasów przedwojennych. Po­
za zasadniczym upadkiem kultury i 
obyczajności, grają tu rolę nowe 
czynniki już par excellence współ­
czesne, a mianowicie niebywałe do­
tąd w historii skomplikowanie życia 
z jednej strony, z drugiej zaś wejście 
kobiet oficjalne i gromadne na arenę 
współzawodnictwa z mężczyzną i 
walki o byt.

Mężczyzna dzisiaj normalnie jest 
przepracowany, zdenerwowany i 
skłopotany. Nie znaczy to. aby w in­
nych czasach człowiek również nie 
pracował ciężko i nie borykał się z 
trudnościami. Dzisiejsze jednak spe­
cyficzne warunki tej pracy, jej tem­
po, skomplikowanie i mechanizacja, 
wdzieranie się jej w tryb życia i w 
myśli o każdej porze dnia. — wywie­
rają specjalnie destrukcyjny pod 
pewnymi względami wpływ na psy­
chikę mężczyzny, wywołując zmęcze­
nie i otępien:e. W tym stanie trzeba 
znacznie większej dyscypliny we­
wnętrznej, trzeba się zdobyć na więk­
sze niż dawniej wysiłki, aby podtrzy­
mywać tradycję bezinteresownej ry­
cerskości wobec kobiet. To. co ro­
mantycznym elegantom XIX w. przy­
chodziło stosunkowo łatwo i tkwiło 
w całej ich zewnętrznej sylwetce 
obyczajowej, — to dzisiaj, powraca­
jącemu z wielogodzinnej pracy zawo­
dowej mężczyźnie, przychodzi bez po­
równania trudniej.

Na rozróżnienie między bezintere­
sowną rycerskością, a galanterią i 
względami okazywanymi kobietom na 
tle pociągu do nich — chcemy tu 
właśnie skierować uwagę.

Pociąg do kobiet przybrał w dzi­
siejszych czasach właściwe dla tychże 
czasów cechy: pośpiechu w realizacji 
swego celu, -oraz częstszego niż kie­
dykolwiek rzucania na szalę momen­
tów materialistycznych. Sympatię 
kobiety chce się zdobyć szybko, a 
zjednuje się ją sobie prostowaniem 
jej ścieżek życiowych w len lub inny 
sposób. Nie zapewnienia podziwu,

dozgonnej miłości i wierności, luB 
obietnica małżeństwa mają ją skusić, 
ale raczej dostarczanie jej rozrywek 
i uciech życiowych, ułatwienie jej 
trudnej nieraz bardzo egzystencji po­
sadą, protekcją lub drobniejszym na­
wet udogodnieniem w biurze, urzę­
dzie, lub nawet sporcie.

Atuty zależnie od swej kultury 
wygrywa mężczyzna z mniejszym lub 
większym wdziękiem osobistym, tak, * 
nawet, że wielokrotnie robi to wra­
żenie rycerskości, a w istocie jesi 
środkiem, wiodącym do celu, albo zu­
pełnie konkretnego, albo — tak, na 
wszelki wypadek; anuż, kiedyś przy 
sposobności przyda się to?

Oczywiście nie mogą robić wraże­
nia rycerskości takie względy, okazy­
wane ładnej kobiecie, których dany 
mężczyzna nie okazałby nigdy innej, 
niepociągającej go białogłowie z tej 
prostej przyczyny, że wogóle nikomu 
nie powinien ich okazywać. Zachodzi 
ten wypadek, gdy mężczyżna pod 
wpływem pociągu do kobiety, łamie 
dla niej pewne zasady, burzy pewien 
porządek obowiązujący, lub w inny 
sposób ją faworyzuje. Dla ilustracji pa­
rę przykładów, które nie są i nie mo­
gą być rycerskością:

W biurze, pan szef kancelarii umie­
ścił w jednym pokoju dwa urocze 
„daktyle" i lak jakoś przydziela im 
robotę, że obie panienki mają dużo 
czasu na manicure i pogawędki, gdy 
tymczasem obok, inne mniej* urodzi­
we koleżanki muszą młócić na ma­
szynach do pisania bez ustanku.

Na uniwersytecie, pan profesor jest 
wrażliwy na wdzięki niewieście i ład­
niejszym studentkom stawia przy 
egzaminach pytania w ten sposób, że 
musiałyby być z natury krnąbrne i 
niewdzięczne, aby na nic żle odpo-

księgi p-raeaaacaenla
A jednak nie przypadkiem było to spotkanie,
Lecz zapisane było w księdze przeznaczenia,
Że nim się w życiu twoim wielka zmiana stanie, 
Człowieka odmiennego niż inni znaczenia,
Spotkasz i słuchać będziesz myśli jego biegu, 
Wczuwać się będziesz w trwożne serca jego bicie, 
Zbadasz minione życie, poznasz nowe życie, 
Przekreślisz przeszłość, zmierzysz do innego brzegu.*

J a n  Śn i a d e c k i ,



wi&dać. Oczywiście do wszystkich ko- 
biet tego nie mógłby stonować. . r,«:r>

Piesek tajnej pani gonił jak wa­
riat po mieście bez kagańca i mabroił 
wiele. Urzędnik, powołany do uka­
rania właścicielki psa, poprzestaje 
na grzywnie, aby sumienie mteć spo­
kojne, a ptzy sposobności, w krótkiej 
a miłej pogawędce stara się dowie­
dzieć gdzie zwykle pani chodzi z pie­
skiem na spacer.

Jak z tego widać galanteria, wyni­
kająca z pociągu do kobiety, może 
nawet w drobiazgach, skierowywać 
postępowanie mężczyzny na niewła­
ściwe tory (nie mówiąc już o dra­
stycznych wypadkach wywołanych 
zgubną namiętnością), gdy tymcza­
sem bezinteresowna rycerskość nigdy 
dlań nie będzie złym doradcą,

Odrazu prostuję ewentualne nie­
porozumienie z Czytelnikiem; by­
najmniej nie mam zamiaru potępiać 
iw zasadzie galanterii zdobywczej. 
Zawsze wszak mężczyzna zdobywać 
będzie względy kobiety i robić to bę- 
<ł7-ie musiał sposobami w danej epoce 
najwłaściwszymi. Chodzi tylko o to, 
aby wskazać na wyższość kulturalną 
rycerskości bezinteresownej i potrze­
bę jej praktykowania obok tamtej ga­
lanterii. Do tego potrzebny jest jed­
nak samokrytycyzm u mężczyzny, 
polegający na rozróżnieniu jednej od 
drugiej. Dlatego zadawanie sobie od 
czasu cfo czasu pytania; ,,Czy zrobił­
byś to dla niej, gdyby była brzyd­
ką?", wywołać może u mężczyzny, 
który chce pracować nad sobą, inny 
odpowiednik myślowy, a mianowicie: 
„Zrobię to dla nie?, choć jest brzyd­
ka". A wtedy jul^mamy do czynie­
nia z prawdziwą rycerskością, która 
nie ogląda się na wiek i urodę.

Polacy zawsze uchodzili za naród, 
odznaczający się rycerskością, Ną tle 
obyczajów innych narodów można 
nawet zauważyć ti nas pewne cechy, 
które w niektórych wypadkach trącą 
przesadą, zwłaszcza jeśli chodzi o 
objawy c7y<sto zewnętrzne. Dość po­
spolite jest u nas szastanie się i po­
drygiwanie przy kobietach, nie po­
krywające *ię z prawdziwą dla nich 
uprzejmością. Ponieważ zaś każdy 
medal ma odwrotną stronę, więc i w 
tym wypadku fa-on ten wywołał u 
naszych kobiet ni eraz lekceważące 
traktowanie mężczyzn, ton wyniosły 
lub drwiący.

Wśród takiego zachowania się gi­
nie i przepada prawdziwa męska ry­
cerskość, która ma właściwe oblicze 
tylko w nastroju wzajemnego szacun­
ku i umiaru. Domińhntą jej i głów­
nym motywem powinna być wgzlęd- 
ność silniejszego dla «łab*7ej pici. 
Dlatego też, we wszystkich wypad­
kach, gdzie ko-bieta jest silniejsza od 
mężczyzny, zdrowsza, m ło d si Wr-

'dziej wypoczętą, może mężczyzna,.fctez 
obrazy obyczajów zrezygnować z nie
istotnych w takich wypadftaęh obja­
wów kurtuazji*, a zachować ją na te 
chwile, gdy słabość płci niewieściej- 
okaże się w sposób naturalny i dla. tej 
płci właściwy.

Kobiety zrozumiały to naogół i dla­
tego cara2 rzadziej widzi si? młodą i 
zdrową dziewoję, spoglądającą z mi­
ną skrzywdzonej królowej na męż­
czyznę w sile wieku, który jej nie 
ustąpił miejsca w tramwaju, lub nie 
niesie jej plecaka na wycieczce.

Z drugiej strony z przykrością wi­
dzi się, gdy w biurze lub urzędzie 
mężczyzna nie udziela z należytą 
troskliwością i wyrozumiałością po_- 
mocy kobiecie, która z natury słabo 
wyznając się na zawiłych biurokra­
tycznych przepisach, błądzi bezradnie 
od Anasza do Kaifasza> Kto wie, 
gdyby temu znudzonemu i lakoniczne­
mu panu odleciał guzik od spodni, 
czy nie byłby równie bezradny i zda-  ̂
ny na pomoc niewieścią.

O jednej formie rycerskości, god­
nej uwagi, wspomnę o tej, która *ię 
objawia w delikatności wobec kobiet. 
Będzie to przede wszystkim know a­
nie ich wrodzonej wstydliwości i nie- 
pozbawiania ich tej cechy dla chwilo­
wej zabawy, co zresztą w żadnej sy­
tuacji nie jest potrzebne. Powtóre bę­
dzie to szanowanie miłości własnej 
kobiet, objawiające się w tym.żemęż- 
czyzna będąc ,w towarzystwie dwóch 
lub więcej kobiet, nie będzie wyraźnie 
i rażąco preferować ładnych, a pomi­
jać i traktować jak powietrze — 
brzydszych. Na objawienie «wego po­
dziwu ładnej kobiecie zawsze można 
znaleźć odpowiednią chwilę, bez ura­
żania tym innyj. K

Najważniejsze typy aaemji ió  I) pier­
wotna. II) tak zwana -wtórna, powstała 
a różnorodnych przyczyn, jek opetacje, 
krwotoki i t. <1.

I) Anemję pierwotny najwtężckjj spoty­
kamy. jako błędnicę u młodych dziewcząt, 
Do pierwolnyc^i należy również tak zwana 
anemja złośliwa. Dieta we wszystkich ro­
dzajach anemji powinna trz l̂ęidnić <łoeł<ir- 
czenie organizmowi materiału budującego 
czerwone ciałka krwi. A więc przecle- 
wsizystkiem: 1) białka wysoką wartościowe­
go w formie ryb, mięsa, głównie wołowego, 
baraniego, wątróbki, drobiu, (aj, cera, mle- 
#.a, 2) żelaza w warzywach liściastych, owo- 
.oach, chłebie radowym; a ,eaw:zegótiŷ > w su­
rowych truskawkach, poziomikaoh  ̂śliwkach, 
suro-wym, żółtku oraz w surowych- fenach, 
3) chlorofilu czyli zielonego barwika roś­
linnego, zbliżonego swym składem dot czer­
wonego barwika krwi âryiantego w sałatach 
zielonych lub 6epi«aicu, jąrmUźfu, groszku 
zielonym, fasoli szparagowej łub kapuście 
włoskiej. Jarzyny' le należy podawać na 
zmianę codzień,

Konieome jest również dostarczę nie 
przynajmniej- raz.na ■dzień aurowego Owo­
cu lub 6oku ze świeżej marohwi <zy pomo- 
rańczy, ewentualnie pół napo? Ł cytryną. 

•Obfitość witamin w surowych warzywach 
i owocach, a szczególnie witaminy C, uła­
twia asymilację żelbza,

Pizy anemji złośliwe}, o ile pacjent wra­
ca do zdrowia, można stosować się do po­
wyższych wskazówek. W ciężkim, stadium 
choroby jest wielki zanik apetytu (zanik 
soków trawienia), często obolały język 
i opuchnięcie przełyku, zaburzenia tra- 
wleraro, zły stan nerwów i dlatego, silosuje­
my dii etę oszczędzającą przewód pokarmo­
wy, a więc dajemy pożywienie v  formie 
półpłynnej i przede wszystkiem dostarcza­
my tych potraw, na klóre dany chory ma 
ochotę.

STUDIUM
Gospodarstwa
Do m o we g o

Z dniem 1 października r. b. przy 
Wydziale Ogrodniczymi Szkoły Głów­
nej Gospodarstwa Wiejskiego w War­
szawie zostaje uruchomione Studium 
Gospodarstwa Dorno .'/ego, pierwsze 
tego typu w Polsce o poziomie akade­
mickim.

Zadaniem tego Studium będzie; 
prowadzenie badap w zakresie specjal­
ności wchodzących w zakres gospo­
darstwa domowego, przede wszystkim 
zaś w zakresie żywienia człowieka, 
dietetyki i przetwórstwa ipłodów 
ogrodniczo-rolniczych, oraz ksztake- 
nie specjalistów w zakresie gospodar­
stwa domowego.

Absolwenci Studium będą mogli 
obejmować stanowiska; in*tmktorów, 
(instruktorek) terenowych, szczególnie

po wsiach, w zakresie rodzinnego gos­
podarstwa domowego, nauczycieli w 
szkołach gospodarstwa domowego i li­
ceach dietetycznych, pracowników fa­
chowych w zakładach badań żywnoś­
ci, kierowników placówek żywenia 
zbiorowego, (hotele, pensjonaty, kuch­
nie szpitalne, fabryczne, urzędnicze 
i tym podobne.

Program podstawowy Studium jest 
trzyletni, czwarty zaś rok przeznaczo­
ny jest na specjalizację w trzech kie­
runkach: oogólno-gospodarczym, die­
tetycznym i hotelarskim i na wykona­
nie pracy dyplomowej. Absolwenci 
Studium otrzymują tytuł naukowy. 
Zaipisy na studium przyjmuje Sekre­
tariat S. G. G.W. od 1 do 30 września 
roku bież. przy ul. Rakowieckiej nr 8.



a
■lor ów 'konieczne są domieszki me t ak, 
bardzo szkodliwych dla włosa. Sposób wży­
cia henny wymaga aastosowa-ii-ia okładu 
fz przaszku i wody gorącej) w postaci pa;p ■ 
łti w gorącym sianie. Tego ródzaj-u układ 
winien po-zostawać co .najmodef przez 1—2 
godzin na •głowie. Jest io zabieg uciążliwy 
i pirykry, wymagający dużej straty czasu, 
a eiekty są najczyściej Diezadawa/ńiające-- w 
postaci' .róźnoicolorow,ypih pasm włosów, la- 
mśnia się ich 1 Sr uczepi a.

Z lego^powodu fftnł>u.wafije lwjnną prze­
chodzą obecnie do hiisjtęrn, a ecziuka^ikdsine- 
tyczna w ostatnich czasach osiągnęła wprost

Ifc-tórych- zaletą 'jtfet* 
stoęowAma, oraz niez&wodupćć w

Rrzy denary m fatł»o«Mp4im włosów otowfjâ  
czeeńymi farbami w  wpftu wypa-dłwecib n«M 
•można rozróżnić czy kolor włosów jełsit -aać< 
iursriny cay sztuczny.
. Działanie higieniczne tych farb tnie tyb  
ko nie jest ezko-dlłw-e <Ha włosów, ltfdji# 
iprzecdwnie, wzmacnia je, z-achowiljąc natis-* 
r-ainy kolor. _ Jest to niezbity -dowód, żel 
włos pomim-o farbowania go nie umiera; 
lecz żyje iyciępa normalnym i zdrowym.

Są róża© -fai-by i metody farbowania włon 
sów. Wśród powodzi głośno rek-lajttOwanydS 
środków trudno je lcze  zorientować 
lą&awi, wobec czego p*zy dobo**© farbij 
do włtosó-w nałoży się powodować (inmaim̂ t- 
pro<vyadzppymi prjez fachowców o znanych; 
sołi-dnych im«w^G«afb ktafowycb.

to ■ remiter i zamsz, a latem płótno. Zrozum, 
łma»'o aiiaces ̂ efc * “ ' “-— -ę~ że to rana pantofla!-ina dujr

Elh-łę, wysmukłe, móqi vws.u- " *e mva.CTiiSn«̂  ;cka' żtdrdwi-a i higieny, więej 
i.wrl̂ z" w m , iJ.Hiioinik-. modo km n Lały. Noga wyztwfelona. a
•Poipszasr. przjt?d , tym stopią,; •’ 'uwięz-i-, nie jjanęęży się, nje poci |  unika1;

sportowy, brązowy pai*U>fc!l. Idziesz do 
do pracy, stąpając.mocno i ..pewnie. W,dó/ 

’’ unia zrzucasz pantofel*-*' ~1— *Ł̂— — —
2) Niantępnio ‘ inałeży . dbać o normalną

» no.-k: w wyoię- c-iępłc-tę nÓfr! A więc.ipodosas.ritóly i zdm-

Siwizna -jest praw daw ą oUagediądla każ­
dej .zw łaszcza pracującej ikpbTety. W cza* 
sach  obecnych -nawet stars-zo osoby nie chcą 
pogcjckiić^się zs-iwizną, zwłaszcza, że w łosy  
irzadko »iwieją "róswnomieMide, eo nie jostt 
bynaj-mniej estetyczne.

Na. usunięcie siwizny w  naszych czasach 
muszą się decydować nileity-Iko kobie-t y, ale 
w wielu wypad& ch i  mężczyźni, w szak  
wiadomą jest rzeczą jak trudno o posadę 
rzł owtieiltó wT st-areaeimi.

-Prayczynami siwienia mogą być; ogólny 
Ptan zdrowia,, nńeoApowed-ni tryb życia, 
fWBtcaąs^ipl&yclw^zpe,. dziedziczność oraz nie- 
aacjomajlnav pi elę-goacja włoeów.

Siw ienie g łó w . może być cakow ile , 
p a—iańij'. ałbb zwojami. /

Kolor zrmJinyYkiioże być siwy, srdbrny i .; 
biały, •Kajczćjściey zdarzaj się, _ że Włos czół* 
« v  narrtń&ZAri w łtret>rz.vsto-białvUf w łos iaS* .u 7 p-rzeć^^zt" w. »«bwfży®tb-l>,i.ały,-' włos jas 
ny —'w.-iółtfód>»^y,. włosfaKażyiibk z b-ie- 
Ifiem ’%ę hra^ówy, w końcu
biały. J^ortscean ‘ -j^^ywi^ejówajłyTO eiwie-. 
oia włosów jest przeważnie ' przód głowy’ 
i  sflcroo ie.

Zanik iberwni-k-a .płoszezo-gólnycli wio-, 
soch, czyja siwienie nitkowate, jest formą 
najlagó-dniejszą i mrsże 
Czasem spotyka się w 
nych odcieniach: j-aśniejfc 
Należy je wówczas farbować -na kolor 
jednolity. Objaw ten -dowodzi 7' zaburzenia
w odżywianiu i dla poprawienia tego stanu ^ c h  -sao-datach, 0 0  przy iwoj^j luźnej o1 po pcrwrocicr 7. ;uLcy,- zmienić Eianto-flê
trzeba wzmocnić włos oraz cały organizm. ^  żlićznde \vyrgląda i padajo cę trochę żiC~ ) na ciekłe i śuc-he. Noigi. 1 oaigrza-ne już, łeca

Oprócz przyczyn ńatury ogónej powo- konny i dostojnyvcharhk^. Wieczorean, na zmęczone, unieść w górę, {żałoiyć np,. na’
dujących siwienie obserwujemy . również wyższym " obcasie cz&n^gp, zau3jSz$WQĝ ) ' stół)'. Można'to powtórzyć;,.parę irazy'dziee-i
-uie-mny wpływ nikotyny alkoholu o-raz pantofla, nogi twe w cielistej pończoszce i fc*e. Ten'zwyczhj Airierykrłn-ów, fatóary myj
przegrzania sibńcem, jak również stosowa- ^  jeszcze b a rtó j -strzełiste, Wy- trwajmy z-a złe wychowanie, jwt. jedy4

. . , . . . . , » • ’ glpidnią i alk smukłe łodygi, mosą-ce Cie- .* m-ie doskonałym o-dpoczynkdean dla nóg*
A y t w ^ ok »t .tó«»««faTT pt*r W «  v g j . i j 5 i i .  ’ 3» w i n o ^

Wszystkie znajome wiedzą, źe nogi sta- gprą< ĵ '̂i$spr( î«,^d^d<^^2po dwie lyżk«
nowią twoją dumę, żo pielęgnujesz je :^e- -i>to!o.wo.; cody, ii;: sólij naćnj-tódto&cę wody.- 
zwykle troskliwi©, poświęcając. dm dużo .(Soda; zwykła, w kri^^lltadi, sól nawet ku-
cz-asu. Twoje znajome,' z$5ś&w)e-.ci to w;y.-'- ' 'ckęnua).' Jk^^tł^nwaJącoj 15—20
tykają, mówiąc, ż-e tojjedfna z twoich >:cz- *"* mrnut,, łepóej 5̂żkia. Dosk..-

nej ondulacji. Wszystkie wyżej wymi-e-nione 
powody powstania siwizny są objawem 
patologicanym.

Natomiast najczęstszą przyczyną siwie­
nia włosów z' punktu widzenia fizjologicz­
nego jest wiek, przeciętnie międizy 40—50 
rcukiem życia. Gdy następuje zanik barwni- - 
ka, oraz nagromadzenie się baniek powie­
trza w komórkach włosowych, wówczas 
e-taje się icrótszy, cieńszy i barwnik jego 
naczyna zanikać. Ale bez względu na przy­
czynę siwienia włosów należy przede 
wszystkim postarać się wzmocnić włos, by 
przeciwdziałać zanikowi barwnika, a rów­
nocześnie jak najszybciej d najbardziej dy­
skretnie rozpocząć farbowanie włosów.

Idealnym farbowaniem byłoby wyszuka­
nie takiego środka, któryby pobudzał wy­
twarzanie się nowego barwnika w komór­
kach włosowych. Obecnie jednak farbowa- 
nie włosów, według praktykowanych syste­
mów, polega tylko na wchłanianiu środków, 
barwiących przez korę i rdzeń wł-osa.

Dlatego też farbowanie trzeba co pewien 
czas powtarzać, gdyż włosy odrastają mniej 
.więcej w odstępach od 4—6 tygo-dni.

Z tego wynika, że gdy ktoś zacznio raz 
farbować musi powtarzać farbowanie przez 
całe życie. Środki do kolorowania włosów 
winny wobec tego odpowiadać ogólnym za­
sadom higieny, a zarazem być łatwymi t 
szybkimi w użyciu, nie niszcząc przy tym 
włosów,

W handlu istnieje cały szereg rzekomo 
nieszkodliwych farb, m:ędzy innymi t. zw. 
henna, roślina pochodząca z Persji. Nieste­
ty, w stanie naturalnym daje on-a kolor ru­
dy, wobec czego dl* osiągnięcia innych ko­

jąc -d-o pięknej księżniczki T.oseDOjąr̂ i z pa-1 poruszaniu’ paicampj; stopą w różnych 1 *e- 
ł.acu Braunen, d-ła której malarz I-Ia-rro ry- , . 'runkach.
sował wzory pantofelków. 4) Po .wymoczeadfu póg w takich ky o-

Lecz niestety, równie rzadko spolyjkta-my Tuai&ży zw;ykłvbn pomeksem '-''be '•*-
w życiu Roeemapię jak >{ piękne nogi. I dla-w ,.cóerać zgrubiałe mi-ejsća, a na c > 
tego jednym z największych grzechów. . - ilepić ^piastter-eaiMcylpwy. Po 3 'Ir'"' ć dr>
współczesaiej kobiety je»st brak zami-lowa- odcisk daje się jętjąć. W wypać ?. ’
niia i zrozumie-nia obowiązku pkalęgnowa- T?f. czywych należy, -bezwzględnie " - ■ ■*
nia nóg. Jej zdefarmowana noga jest s.łą . do specjalisty, gdyż znane 6ą * 
wtłoczona w ciasny pantofel o zbyt wyso- każeń, kończące s-ię; nawet k?' 
kim obcasie. To pani, której każde stąp-3. 5) Pocenie eię nóg;— to ró* '
nięcie sprawia okropny ból, a każdy krok, , bardzo przykrych* dolegliwe T 1
mimo ładnie wyglądającego jaszczurczego, /  ; tein wycierać no-gi cieplyTn oc z 
czy krokodylowego ipantofelka, jest n.e- pywać miałkim.kwasem bcmvm. " -ć 
wysłowioną męką. Panie w istnych cudach’ , iem fo-imalinowy-m. Gorące k*>' - r’ \
z lamy lub a-tiłasu na noga-dh, z mie-natuTsl- *-. 2 dodaniem sody, otrrb r-:.zer 
nymi wypiekami ma twarzy i grymasem bó- y analu w różnych częściach, 
lu koło ust, przes-tęp.ują.ce z nogi na nogę, 6) Bolące i wystające kości •
(bo ich cuda są o numerek za małe), to w-ać ruchami ugniatającymi m: 
obrazek z balu. J  dyny odbarudonej i ^icerynr

A teraz parę konkretnych wskazówek’, * częściach. W wypadkach ze * 
jak należy postępować, aby n-ogi były zdro- ; etabi-eg chirurgiczny, 
we, nie zdeformowane, bez odcisków - Tak więc drogie Panie, r 
i zgrubień. ®óg, to sprawa, bardzo ważna.

ł) Przede wszystkim sprawa obuwia* mas traktowana jako' kaprys 1' 
która jest pierwszą przyczyną deformowa- tych, lub -jatko konieczność, spr 
nia nóg. Skóra obuwia powinna być cień- cierpieniem. Szerszym masom sn;a ,va >< 
ka, elastyczna, jak również elastyczne po* 7 jest obca:, nawet zbyteczna. Czy piękne 
winny być spody. Twa-rda podeszew z b-ie* księżniczki Rose-marie, o smukłych nogi.cn 
giem czasu deformuje stopę, powodując mają pozostać tylko bajką? 
tzw. stopę płaską. Mała ciągliwość wierz- Nde, po stokroć nie. Sprawa, wym-ma­
chu pantofla powoduje tarć,o, co w rezul* i ją ca tak małego zachodu, przy od.ro bi-n-ia 
tacie daje odciski 1 zgrubienia. Odpowied- ’?• dobrej woli, Btrw«li®* l>Y •paniię jjuż wy*< 
■ l mat«r*a! n* obuwie dla nóg, wrażliwych robioną pidiroy* m tę koMccych*



Amerykańskie poglądy
N A  S Z T U K Ę

Jedno * polskich pism, wychodzące w 
klanach Zjednoczonych, zamieściło artykuł 
I „Nowoczesne] sstuce gotowania", który 
►ie tylko zainteresuje, ale i ubawi nasze czy- 
lęlntcakl.

„Sztuka gotowania, z której słynęły 
fcabki, a którą jeszcze szczyciły się nasze 
watki, wyszła z mody, tak jak malowanie 
tia porcelanie lub wzorzysty plaski haft, 
Którymi w dawnych czasach trudniły się pa­
nienki w wolnych chwilach'*.

Dziś szkoda wolnych chwil na rzeczy, 
które może wykonać maszyna. A w ogóle 
♦.brakło wolnego czasu na takie czynności. 
Sztuka gotowania uległa zmechanizowaniu, 
bzego dowodem konserwy w puszkach,  ̂
bata ta! o najrozmaitsze przyrządy l naczynia 
kuchenne, zaopatrzone w termometry, zega- 
jry lip., mając za zadanie ugotowanie potra- 

bez żadnego w tym udziału czy wysiłku 
strony właścicielki owago sprzętu, gdy* 

!trudno ją nazwać „kucharką".
Za nieudaną pieczeń nie gani się dziś 

pani domu. Mąż nie ośmieliłby się wnosić 
k»ret nsji o wysuszoną lb niedopieczoną pię- 
fczeń pod adresem żony, która poza włoże- 
fiiecn mięsa do brytfanny elektr. czy pieca 
fazowego — nic więcej nie miała z nim do 
fczynienia, nie może zatem być odpowie­
dzialna za nieudanie się pieczeni. Należy tu 
Winić fabrykanta czy inżyniera, który ów 
przyrząd skonstruował i pod ich adresem

Coraz częściej stwierdzamy, te środki 
Spożywcze opakowuje się na miejscu pro­
dukcji i sporządza z nich małe paczki, któ­
re jut v/ tym stanie dostają się do konsu­
menta. Ze względów higienicznych a nawet 
często i estetycznych jest to bardzo po* 
rządane, że towar spożywczy nie przecho­
dzi przez więcej rąk, aniżeli to jest ko­
nieczne.

W instytucjach badawczych od dawna 
przeprowadza się próby, celem zbadania, 
jakie opakowania chronią najskutecznieij 
towary spożywcze, łatwo psujące się przez 
dłuższy cza« przed zepsuciem.

Mamy na myśli specjalnie masło, węd­
liny ( Inne środki spożywcze o naturalnej 
barWia, za wyjątkiem barwy zielonej.

Oczyszczone gruszki wrzucamy na 
uprzednio przygotowany syrop (propor­
cja: 1 szklanka octu, 2 szklanki cukru) tl 
•maiymy tak długo, a* gruszki zrobdą się 
Czerwonawe. Następnie wyjmujemy je, do 
syropu dodajemy zapach i gotujemy go a* 
do zgęszczenia. Syropom tym zalewamy 
gTuszk.1 w słojach szklanych lub kamien­
nych i zamykamy pergaminem,

Śliwki w occie
Ładne, zdrowe śliwki, umyte, dobrze 

osączone, zalewamy na noc wystudzoaiym 
•ycopem z oclu 1 cukru (1 szklanka octu 
na 2 szklanki cukru). Następnie zlewamy

G O T O W A N I A
głodny mąż rzuca wyzwiska 1 obiecuje za­
prosić ich na tę „podeszew", zwaną pieez • 
nią...

Ale pretensje mężów do fabrykantów są 
coraz to rzadsze, wszystkie bowiem przybo- 
ry 1 sprzęty kuchenne, wypróbowane są 
wielokrotnie, zanim wszechmocna reklama 
upewni żony, że przybory owe gotują, jak 
najlepsze kucharki, a mężów obiecuje wyle- 
czyć z przypadłości żołądka, której nabawi­
ła ich „domowa kuchnia", prowadzona do­
rywczo przez panie domów, zatrudnione 
jako sekretarki, sprzed r  czynie, biui • 
listki i tp.

Te oto gospodarstwa, budowane wydat­
ną pomocą żon, zajmujące dobrze płatnę 
stanowiska, mają na uwadze fabrykanci, 
współczujący doli masy mężów, zmuszo­
nych do stołowania się po restauracjach. 
Zarzucają oni rynek ulepszonymi ponad 
wszelką wątpliwość przyborami kuchenny­
mi, dzięki którym pani domu nie znająca 
najprostszych zasad gotowania, jest w sta­
nie podać niewymuszone pieczyste lub so­
czystą pieczeń wołową, czym budzi u mę­
ża coraz to większy podziw dla wynalazców.

Na nieumiejętności gotowania powstał 
pokaźny przemysł, nie ma więc złego, coby 
na dobre nie wyszło. A sądząc z nastawie­
nia się kobiet dzisiejszych do pracy ^omo­
wej, przemysłowi temu można przepowie 
dzieć wspaniałą przyszłość.

wamy octem. Dynia winna być całkowicie 
pokryta. Rano wyjmujemy ją z octu 1 dob­
rze osączoną smażymy w syropie.

(Syrop przygotowujemy przez rozgoto­
wanie cukru z odrobiną wody),

Dodajemy ulubiony zapach: cynamon, 
tiimblr, wanilię, cytrynę itp. I smażymy aż 
do chwili osiągnięcia szklistości. Przecho­
wujemy w słojach zamkniętych pergami­
nem.

Kącik isnztliti gospodyni
Gdy pomidory-są tanie

W detalicznej sprzedaży można dosta® 
eupełnie ładne pomidory po 8—10 zł za ki­
ło. Należy wykorzystać okres sezonu, by] 
zaopatrzyć się na zimę w przetwory z tego 
smacznego owocu. Przetwory te będą sta­
nowiły bezcenną skarbnicę witamin 1 ułat­
wią gospodyniom domu urozmaicenie po­
siłków. Poniżej podajemy kilka wypróbo;- 
wanych przepisów na przetwory z pomi­
dorów.

Pomidory solone
Twarde pomidory obmyte l wytarte uło­

żyć do kamiennego słoja, Rozprowadzić w 
gotowanej wodzie tyle soli żeby surowy 
kartofel wrzucony do niej nie utonął. Nastę­
pnie po wystudzeniu wody zalać nią pomi­
dory. Obwiązać pęcherzem lub pergami­
nem. Przechowywać w suchej piwnicy.

Pomidory w butelkach — surowe
Dojrzałe pomidory wymyte, osuszyć, 

przekręcić przez maszynkę, dobrze osolić, 
zlać w czyste suche butelki, zakorkować f 
zalakować. Przechowywać w piwnicy, nf 
piasku w pozycji leżącej.

Pomidory w butelkach gotowane
Dojrzałe pomidory, rozgotować w rondlu, 

przetrzeć przez sito, zlać do butelek, owl« 
nąć sianem, wstawić do naczynia z zimną 
wodą i gotować 20 minut. Wyjąć i  wody, 
gdy ostygną. Przechowywać w suche/ 
piwnicy w piasku.

Plute x pomidorów w słoikach
Czerwone pomidory przeciąć na połowę, 

pestki odrzucić, a pomidory włożyć do ron­
dla i dusić na wolnym ogniu. Gdy puszczą 
sok gotować przez 30 minut. Zagotowane —* 
przetasować przez sitko l przetartą masę 
dusić na wolnym ogniu aż zgęstnieje. Wy* 
studzoną masę ułożyć w słoiki, zalać oliwą, 
zawiązać pęcherzem, lub pergaminem.

Pomidory zielone marynowane
Zielone małe pomidory, wymyć, wytarte 

ponakłuwać drewnianym szpikulcem, do­
brze posolić. Następnie odstawić na 24 go­
dziny, mieszając co parę godzin. Po upły­
wie tego czasu wyjąć z soli, wytrzeć ser­
wetą. Zagotować w rondlu mocny ocet z ko­
rzeniami, jak do marynat, włożyć pomidory 
ł trzy razy zagotować l odstawić. Gdy osty­
gną ułożyć w słoje, zalać octom, zawiązać 
pęcherzem lub pergaminem.

Pom yślm y o ZIMIE
Gruszki w occie

Otóż, długoletnie próby wykazały, że np. 
wędlina, oliwa, masło, nie tracą świeżoś­
ci tylko wtedy —nawet jeśli przez długi 
czas są wystawione na działanie światła 
słonecznego — jeżeli są starannie opako­
wane w papier czarny lub zielony prze­
świecający (celofan). Inne barwy opako­
wań przepuszczają promienie wpływająca 
na zmianę jakości towarów, podczas gdy 
barwa trawiasta, zielona chroni przed ze­
psuciem. Z własności tego zjawiska, będą­
cego tylko przypomnieniem wielkiego naś­
ladownictwa przyrody, powinien korzys­
tać przemysł spożywczy w całej rozciąg­
łości, a specjalnie w porze letniej, kiedy 
środki spożywcze narażone są na szkodli­
wa działanie światła.

syrop, przegotowujemy go i letnim za/le» 
wamy śliwki powtórnie. Następnego dnia 
śliwka razem z syropem raz zagotujemy, 
dodając dowolno zapachy. Przechowujemy 
w słojach zawiązanych pergaminem.

Śliwki w azkle
Obmyte śliwki, nakłuwamy drewien­

kiem, kładziemy w szkła (Weck'a) zalewa­
my wystudzonym syropem (1 litr wody na 
V* kg. cukrtt) zamykamy szkła 1 gotujemy 
przez 25 min. od chwili zagotowania.

Dynia
Dynię oczyszczoną % pestek, miąższu 

! skóry, kroimy w kostkę l na noc zale­
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RZECZY CIEKAWE

Szkło lub papier zielony chroni środki 
żywnościowe przed zepsuciem


